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Od Wydawnictwa. 
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w 
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W sprawie Muzeum w Rapperswylu. 


bpr 


Genewa, 24 kwietnia. 


Pośpieszam, za pośrednictwem dziennika wa- 
szego odezwać się do ogółu polskiego w sprawie 
bardzo ważnej i naglącej. 

Władysław hr. Plater umarł. Pozostało po 
nim przez niego założone Mnzeum Narodowe 
polskie w Rapperswylu, zawierające w sobie zbiór 
drogich nam i od zatraty ocalonych pamiątek 
przeszłości naazej. zawierające w sobie księgo - 
zbiór i dokumenty. Jest to instytneya pamiątkowa 
i naukowa zarazem, która każdego Polaka, ja- 
kiemi by nie były przekonania jego, obchodzić 
winna. 

Chodzi o utrzymanie instytucyi tej. 

Ś. p. Plater posiadał zalety i wady. Polskę 
ukochał nad wszystko, dla niej żył i do ostatniej 
życia swego chwili pracował; lecz zidentyfikował 
ją z osobistością swoją i nie przypuszczał do 
pracy spólników. Wierzył w Polskę i w nie- 
omylność własną. Stąd wynikło, że zakład, który 
się bez pemocy ogółu. polakiego obejść ie mógł, 
Ta jego wyłącznie pozostał barkach. Na barki 
zaś jego był to ciężar nad siły. Ani majątek 
osobisty nieboszezyka, ani uzdolnienia admini- 
straeyjne założyciela, który był dyrektorem, po- 
dołać nie były w stanie zadaniu, gdy 6. p. Pla- 
ter, odpychając wszelakie krytyki, uwagi i ska- 
zówki, zraził opinię publiczną i pozostał w odo- 
sobnieniu. 

Obeenie jednak — on sam... usunął się. 

Pozostało Muzeum. 

Pozostała tundacya stypendyalna ś. p. Krystyna 
Ostrowskiego 

Ma i to pójść na marne? 

Nie staćże Polski na to, ażeby upaść nie 
dała instytucyi, niosącej jej ehlubę i pożytek? 

Z Śmiercią Platera umilknąć powiuny wszelkie 
zarznty i pretensye, tyczące się jego osoby. 
Ułomności ezłowieka poszły do trumny. W chwili 
tej nie wiemy jeszcze, czy i jakie nieboszczyk 
rozporządzenia zostawił. W każdym jednak razie 
śmierć jego opinię publiczną i ogół poiski po- 
wołuje do pełnienia obowiązku, polegającego na 


Dwie kartki z życia. 
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(Ciąg dalszy.) 


Od kilku dni zaczął on był bardzo się o nią 
niepokoić. Koniec przybliżał się szybkiemi kro- 
kami. Z łóżka już od dwóch tygodni nie wsta- 
wała; uparta febra nie ustępowała mimo leków, 
kaszel męczył, oddychać było jej nadzwyczaj tru. 
dno. Schudła dv ostateczności. Na domiar złego 
dobijała ją trosa o syna, od którego, mimo czę- 
sto wysyłanych doń listów, żadnej od miesiąca 
prawie nie otrzymywała odpowiedzi. Podówezas 
w Petersburgu liczne między młodzieżą zdarzały 
się aresztowania. A syn jej dawniej już był o coś 
ważnego podejrzywany, tak, że nawet ukrywać 
się masiat i zmienić nazwisko, czyli — jak dla 
tego osobny wyrobił się wyraz: „przejść w nie- 
legalny stan * Był on członkiem partyi „Naro- 
dowej woli*, którą rząd prześladował okrutnie, 
bo okropnie mu się dała we znaki. — Matka 
o tem wiedziała, sama go nawet ponoś na tę dro- 
gę wprowadziła, bo sama też brała dawniej czyn- 
ny w ruchu udział. Z Petersburga wyjechała by- 
ła po dmierci Aleksandra II, już słaba, ale bar- 
dziej dla uniknięcia aresztu, niż dła leczenia się. 

Przed dwoma dniami odebrał był doktor 
Jist od pewnego wychodźcy rosyjskiego, w Pary- 
żu mieszkającego, przez którego ręce przecho- 
dziła korespondeacys pani Taraskin z Synem. 
Pisał on mu, że młody Taraskin aresztowany za 


` grubą jakąś sprawę, za którą czekałoby go co 


najmniej lat dwadzieścia katorgi, gdyby nie to, 
że ją znacznie pogorszył, postrzeliwsży z rewol- 
weru Żandarma przy aresztowaniu. Boją się, by 
go za to nie powieszono. Na tem tylko słaba 
opiera się nadzieja, że go ułaskawią od szubieni- 
cy, iż Żandarm lekką tylko odniósł ranę. — Pro- 
sił go dalej piszący, aby jak najostrożniej tę no- 
winę zakomunikował matce, 

Od dwóch dni doktor biedził się, jak tu za- 
wiadomić o tem, 60 wię stało, dogorywającą pa- 
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| głęboko odetchnąwszy. 


-isty reklamacyjne nieopieczę- 


czuwaniu nad rgeczami polskiemi — nad inwen- 
tarzem Ojczyzny naszej. 

Posiadamy instytucye, których to jest obowią- 
zkiem specyalnym: Towarzystwa naukowe. Aka- 
demię, Sejm wreszcie — po nad tem zaś wszy- 
stkiem — opinię publiczną. Do tej ostatniej 
zwracam się, wskazując jej sprawę, jakem się na 
początku wyraził: „bardzo ważną i naglącą.* 

„Z. Małkowski. 

Opinia publiczna me razie zrobiła wszystko, 
co było można. Odezwała się przez dzienniki 
do tych, którzy z wyboru zmarłego założyciela 
Muzeum mieli tworzyć zarząd zakładu tego — 
następnie za pomocą specyalnego upoważnienia 
został p. Józef Gałęzowski z Paryża zawezwany 
przez licznych w kraju obywateli do zajęcia się 
sprawą Muzeum. Odezwa czcigodnego a tyle za- 
służonego Z. Miłkowskiego niech będzie jednym 
bodźcem więcej do tego, aby każdy według sił 
i możności przyczynił się do uratowania cennych 
zbiorów narodowych. W tej chwili wyczekiwać 
należy wyjaśnień co do testamentu, jakie zapewne 
rychło nadejdą. 


Wiec miast i miasteczek. 


(Dokończenie). 


Lwów, 29 kwietnia. 

Na popołudniowem pełnem zebraniu wiecu, 
referował p. Romanowicz imieniem komisyi 
znane wnioski w sprawie wyborów. Wniosek p. 
Wicherka, aby przyjąć te wnioski en bloc, 
okazał się niewykonalnym, pojuwiły się bowiem 
zaraz poprawki i dodatki. I tak p. Niemezy- 
nowski wniósł, aby dodać do programu _ jesz- 
cze dwa punkta — mianowicie: ażeby posłowie 
miejscy starali się o wprowadzenie rękodzielni- 
ków i przemysłowców do Rady nadzorczej Ban- 
ku krajowego, —a powtóre, aby starali się wpro- 
wadzić także rękodzielników i przemysłoweów do 
krajowej komisyi przemysłowej. 

P. Witosławski (z Brodów) odpowiada, 
że te żyezenia — jakkolwiek słuszne, — jedna- 
kowoż zbyt są szezegółowe, aby mogły wejść w 


rogram. +” 

"r Lewakowski Karol wnosi, aby do 
„komitetu przedwyborczego dła miast i miaste- 
czek* powołać także włościan tak do sekayi 
lwowskiej jak i krakowskiej. mad 

Dr. Goldman przypomina, że sprawę po- 
ruszoną przez p. Niemczynowskiego co do króje- 
wej komisyi przemysłowej, on już podniósł był 
w sprawozdaniu sejmowej komisyj — ale bez 
skutku. Spodziewa się, że posłowie miejscy o 
tem nie zapomną i że się teraz znajdzie skute- 
czniejsza forma. Sądzi jednak, że do programu 
to nie należy. 

P. Buynowski (Pilzno) sądzi, że włościa- 
nie i tak będą musieli wejść do komitetów , — 
więc wniosek dra Lewakowskiego jest zbyteczny. 

Dr. Serafiński (Bochnia) występuje prze- 
ciw ustępowi 11 programu (odpieranie wstecz- 
nych dąźności). Gdy cały program zawiera po- 
zytywnie określone żądania, ten jeden punkt jest 
zredagowany negatywnie, jest czezym  frazesem. 
Cóż znaczyć może „odpieranie wstecznych dąż- 
ności* ? Mogłoby chyba znaczyć, że należałoby 


Prenumeratę p rzy jmują: 


miejscowa: Administracya „ 


postępować w duchu skrajnego liberalizmu jak) nach i klasach, o rękodzieinikach i ehłopach — 


go wszędzie się rozumie, a tego, my Polacy, za 
zasadę przyjmować nie możemy, — bo my ma- 
my swój pols«i liberalizm, a zresztą wiemy, że 
nawet nieraz bardzo postępowi posłowie postula- 
tów tego liberalizmu nie popierają. Może referent 
punkt ten inaczej E i s ale skoro on jest 
niejasny i rozmaitą interprefacyę dopuszcza, to na- 
leży go zmienić, Mowea wnosi zatem, aby po- 
wiedzieć : „odpierać wszelkłe dążności, temu pro- 
gramowi przeciwne”, Mowca oświadcza się także 
przeciw wnioskowi dra Mewakowskiego o wcią- 
gnięcie włościan do komitatów miejskich, bo to 
przekroczyłoby zakres wiecu miast. 

Dr. Lewakowski dziwi się, że właśnie w 
gto lat po rewolucyi franeqskiej oświadczają się 
głosy przeciwko zaproszeniu włościan do komite- 


o ja musiałbym chyba eoś powiedzieć o tych 
„wydziedziczonych*, którzy po 16 godzin dzien- 
nie pracować muszą, a na dobę ledwie 2? go- 
dziny śpią i to na gołej ziemi — musiałbym 
mówić o robotnikach, których p. inspektor prze-. 
mysłowy nie broni. Usuwajmy więc z pod dysku- 
syi kwestye stanów. 
Referent Romanowiez odpowiada kolejno 
na wszystkie wnioski i poprawki. Co do wniosku 
Niemczynowskiego przypomina, że 
członków rady nadzorczej Banku krajowego wy- 
biera Sejm na przedstawienie Wydziału krajo- 
wego i nie może zmieniać propozycyi Wydziału, 
tylko może ją odrzucać póty, póki Wydział nie 
postawi takich kandydatów, jakich Sejm chee. Czy 
20 posłów miejskich mogłoby zniewolić większość 


tu. Kiedy wszędzie domagkją się powszechnego |do kreślenia póty, póki nie będzie rękodzielnika 


głosowania, my, którzybyśmy jeszeze dzisiaj za- 
prowadzić tego nie mogli,” — powinniśmy przy- 
najmniej przyciągnąć waratwę włościańską do u- 
działu w życiu publiczneńń, aby mogła kiedyś tak 
działać jak my. JA to uwstam za najsłabszą stro- 
nę naszych konserwatystów, że oni chłopów nie 
przyciągają lecz usuwają, i to im mam bardzo 
za złe. Czego oni nie zrekiłj, my zrobić powin- 
ni. Uważam szlachcica, mieszczanina, rękodziel- 
nika i chłopa za równógo i wszyscy oni powinni 
być równo reprezentowani w Sejmie i Radzie 
państwa. Pragnąłbym, aby lud nasz do tego kie- 
dyś doszedł, by mógł przez swe światłe i uzdol- 
nione jednostki być reprezentowanym. Dziś kie- 
dy my od nieh tylko siłę czerpać możemy, po- 
winniśmy ich przygarnąć do siebie, — a są tam 
tacy, którzy potrafią tak pięknie mówić, jak p. 
Serafiński Wierzajeie, że mówiąc to, nie gonię za 
popularnością, ale z głębokiego to mówię prze- 
konania. 


Dr. Serafiński zarzuca poprzedniemu mowcy 


na liście? Można tylko inną drogą wpłynąć na 
sprawę: mieć inny Wydział krajowy, a ten bę- 
dzie iany, gdy Sejm będzie inny. Na wybór zaś 
komisyi przemysłowej Sejm ' nie ma Żadnego 
wpływu — może chyba wyrażać opinię, jak to 
iw zeszłym roku uczynił dr. Goldman w swem 
sprawozdaniu. Referent sądzi, że wnioski p. 
Niemczynowskiego, jakkolwiek ważne, są zbyt 
szczegółowe, aby się nadawały do ogólnego pro- 
ramu Będzie głosował za niemi w takim razie, 
jeżeli one postawione będą jako osobna rezo- 
lucya. 

P. Frrchtmanowi odpowiada, że nie ma po- 
wodu obawiać się skutków zniesienia kuryi wy- 
borczych, a zaprowadzenia jednolitych okręgów 
wyborczych. Te okręgi musiałyby być w ten 
sposób utwerzone, że obejmowałyby pewną liczbę 
ludności i pewną sumę opłacanych podatków. 
Byłyby więe niektóre, a z pewnością dość liczne 
okręgi, w których inteligencya miałaby swój 
wpływ przeważny, bo głosowałoby miasto albo 
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zbytek idealizmu, który może być szkodliwy, je-jsamo albo z kilkoma sąsieduiemi gminami i dwo- 
żeli się nie liczy z danemi warunkami. (Gdyby | rami i byłoby w ten sposób dostatecznie repre- 
nasz włościanin był taki jak czeski, możnaby iść |zentowane. W innych okręgach głosowaliby po- 


za wnioskiem dra Lewakowskiego — dziś jest 
to niebezpieczne. Znaczyłoby to, że my „kwiat 
inteligencyi* nie możemy sobie bez chłopów dać 
rady i popieramy ich wybór do Sejmu. 

Dr. Boroński nie widzi niebezpieczeństwa 
we wniosku Lewakowskiągo. Przeciwnicy pojmują 
go zbyt tragicznie. Wniosek może być uchwalo- 
ny, komitety postąpią, jak za najwłaściwsze u- 


znają. 

p. Kuliński (Tarnopol) popiera wnioski 
Niemezy nowskiego. 

Dr. Fruchtman (Drohobyez) przemawia 
przeciw ustępowi 7 programu. Uznaje on potrze- 
bę reformy wyborczej, zwłaszcza zaś jest nie- 
zbędnom powiększenie liczby posłów z miast. 
Ale nie ma potrzeby zapowiadać z góry, w ja- 
kim kierunku chce się tę reformę przeprowadzić, 
jak to czyni wniosek komisyjny. Domaga on się 
zniesienia kuryi i zaprowadzenia jednolitych o- 
kręgów wyborczych. Wobec faktu, że mamy 
takie mnóstwo analfabetów w kraju, miałoby to 
fatalne następstwa. Zastanówmy się — jakby 
wówczas Sejm wyglądał? Mowca wnosi, aby z 
astępu 7 zatrzymać tylko powiększenie liczby po- 
słów z miast, 

P. Wiszniowski Sygurd (Kołomyja) o- 
świadeza się przeciw wnioskowi dra Lewakow- 
skiego. Jeżeli zaczniemy tu rozprawiać o sta- 


równo więksi właściciele, jak włościanie, a je 
szezeby przybyły głosy miasteczek, więc skąd 
obawa, żeby analfabeci wzięli przewagę? Sejm © 
wyglądał jak dzisiaj — tylko odpadłaby t.zw. „re- 
prezentacya interesów“, która nas dzieli 
na szlachtę, mieszezan i chłopów, a która jest 
unikatem, bo jej w żadnem innem państwie 
prócz Austryi nie ma. <4 

Co do ustępu 11 odpowiada referent drowi 
Serafińskiemu, że dziwną jest rzeczą, jak 
zawsze, ilekroć uderzyć otwarcie na wstecznietwo, 
zaraz się spotyka z tym frazesem, że to są „czeze 
frazesy'. Gdyby p. S. choć przez jeden rok w 


Sejmie zasiadał j słyszał, jak tam stawiane by- 


wają wnioski, żeby koszta leczenia ubogich | cho» 
rych przenieść znowu na gminy, żeby zaprowa- 
dzić opłatę szkolną, albo znieść dyety poselskie — 
to zrozumiałby, źe to nie frazes, gdy 'się mówi 
o odpieraniu wstecznych dążności. I gdyby zapy- 
tał niektórych posłów z prawiey, co mógł refe- 
rent pisząc to, mieć na myśli, oni by mu to z 
pewnością wytłomaezylii i przekonałby się, że to 
nie frazes, ale rzecz bardzo realna. Umieszczenie 
tego jest koniecznem — bo jest u nas wielu lu- 
dzi szczerze postępowych, zdolnych, wiernych 
w gruncie swoim przekonaniom, ale mających 
tę wielką wadę, że — nie chcąe nikomu zrobić 
przykrości, siedzą cicho i nie uderzają w to, co 


nią Taraskin. Był prawie pewnym, że ta wiado- było? — zapytała potem drżącym od wzruszenia |szy w żandarma, z sobą był potem skończył. 
mość ją dobije. To też znaleźliśmy go około pół- | głosem. 


nocy spoczywającego w fotelu i głęboko w my- 
ślach pogrążonego. 

Rozbudził go z zadumy przeciągły uciążliwy 
kaszel, który go doszedł z pokoju chorej, eo wła- 
śnie nad jego znajdował się komnatą. 

— Biedna, biedna matka! — szepnął. 

W tem usłyszał stuknięcie w podłogę tego po- 
koju. Tego znaku używała pani Taraskin, kiedy 
chciała wezwać doktora, gdy się znajdował w swo- 
jej komnacie. ' 

Domy górskie w Szwajcaryi są dość licho bu- 
dowane. W dolnych pokojach słyszeć prawie 
wszystko można, co się w górnych rozmawia, i 
na odwrót. 

Doktor zerwał się, zabrał paczkę gazet rosyj- 
skich, które dziś z poczty dla pani Taraskin na- 
deszły, i pobiegł na górę. 

— Przepraszam pana, że go trudzę o tak pó- 
inej godzinie — rzekła, gdy usiadł. — Nie mo- 
gę zasnąć, mimo morfiny. Widziałam światło w 
ogródku.... domyślałam się, że to z pańskiego 
pokoju.... zastukałam.... Ze mną źle doktorze... 

Lekarz milczał ponuro. 

Głos pani Teraskin był złamany. Mówiła sze- 
ptem, na każdym prawie wyrazie się zatrzy- 
mując. 

— Chciałam z panem pomówić... — ciągnęła 
dalej. — Lepiej dziś niż jutro..., jutro jużby 
mogło być za późno. 

Lekarz wziął ją za puls. 

— Ledwie go czuć, a uderza przynajmniej sto 
sześćdziesiąt „rdzy na minutę.... porachować tru- 
dno — mówia. 

— Niechże więc pani leży spokojnie, zostaw- 
my gawędkę do jutra. 

— Nie, nie, doktorze... dziś, dziś cheę... Wstrzy- 
knij mi trochę eteru, to mnie ożywi, albo kam- 
fory, jeżeli chcesz.... oto tu na stoliku znaj- 
dziesz, 

Lekarz uczynił według jej życzenia. 

— O tak, teraz mi dobrze! — rzekła po chwili, 
— Na poczcie nie nie 


— Nie, prócz gazet. 

— A tyś listu nie otrzymał z Paryża, do- 
ktorze ? 

— Nie! 

To „nie* wyszło mu z ust z wahaniem. Utkwił 
wzrok w podłogę. 

— Ty nieprawdę mówisz, doktorze ! 

— Uspokój-że się pani, przez Bóg żywy! 

— Zmiłuj się nademną, doktorze, na dzieci 
twoje cię zaklinam , nie daj mi umrzeć w nie- 
wiadomości o mojem dziecku! 

I ręce jak do modlitwy złożyła. 

— QOtrzymałeś, prawda ? 

— Dwa dni temu, pani, leez nie śmiałem.... 

— Aresztowany ? 

— Od pięciu tygodni... 

— W tej zapewnie drukarni tajnej, o której 
my czytali... 

— Znaleziono tam także dynamit, o czem w 
gazecie nie było wzmianki, 

— Tem lepiej, tem lepiej! 

Lekarz spojrzał na nią ze zdumieniem. 

— Strzelał do żandarma i ranił go... —dodał. 

— Wybornie! zuch mój Wołodzio ! 

„Lekarz powziął podejrzenie, że pani Taraskin 
mięSza się w głowie od bólu i zgryzoty i ba- 
cznie ja] się przypatrywać zaczął. 

— Nie lękaj się pan... ja od zmysłów nie od- 
chodzę... wiem co mówię. 

Pani Taraskin rzeczywiście była spokojną, jak 
jej lekarz oddawna nie widział. 

— Dynamit... wystrzał w żandarma... — cig- 
gnęła dalej z radością prawie w głosie — to pe- 
wna szubieniea... jak dwa a dwa cztery.... tajna 
zaś drukarnia, to dwadzieścia lat katorgi.... 

Lekarz nie wiedział co sądzić. 

— I ty się dziwisz, doktorze, mojemu spoko- 
jowi?... a wiesz ty, eo to teraz katorga znaczy? 


Byłoby mu to oszczędziło męk więziennych... 
Lecz i tak dobrze! 

Nastąpiła chwila milezenia. s 

— Bądź pan łaskaw nalać mi kieliszek Porto, 
to podtrzyma działanie eteru. 

S. uczynił jak żądała, i pani Taraskin wychy- 
liła go odrazu. 

Lica jej gorzały, oczy nieziemskim jakimś świe- 
ciły blaskiem. Była jak w natehnieniu. 

S. wspomniał ową Polkę, co to wysłana ż pię- 
cioletnim synem na Sybir, a zapytana w Permie 
przez poliemajstra, czy to jedno ma tylko dzie- 
cię, odpowiedziała : 

— Miałam czterech synów, panie; jeden' poległ 
w bitwie, drugiego powieszono, trzeciego wysła- 
no przedemną na dwadzieścia lat do katorgi, 8 
tego oto malca wychowuję w nadziei, że pod 
knutami zginie! 

To prawda, nie anegdota ! 

Poliemajster, który był zacnym moskalem, łzę 
uronił i w rękę ją pocałował. 

Kto wie, ilu to bohaterów, biorących czynny 
udział w ostatnich rozgłośnych spiskach rosyj- 
skich, na podobnych polskich wzorach się kształ- 


leito! 


Eroriare aliquis ex ossibus nostris ultor ! 

— Słuchaj, doktorze, mój Wołodzio musiał tak 
skończyć, jak skończy — ciągnęła dalej pani Ta- 
raskin, — on musiał paść ofiarą pojednawczą z 
winy ojca swego. Wiesz pan, kto jego ojciec 

Lekarz pytająco spojrzał na panią Taraskin. 

— Oprawca policyjny! który więcej stu ofiar 
pociągnął już na szubienicę i do centratek — 
rzekła, a z ócz jej strzelały straszne błyski nie- 
nawiści. i 

„Centrałki* — to więzienia, gdzie zamknięci 
odsiadują lata katorgi. — Stokroć one straszniej- 
sze od samej katorgi. 

— Jam młodo. daleko od Petersburga i nie 


To nie Sybir, z którego możnaj uciec, jak ty u-|z własnej woli wyszła za niego za mąż. W nie- 


ciekłeś... to zatoczenie w Schliisselburgu, gdzie |spełna rok po ożenieniu się wywiózł mnić do |. 
nikt i dwóch lat nie przeżyje... Ja byłabym Wre gdzie potrafił uzyskać miejsęe w zarzą- | 


Szcze weselsza, gdyby mój Wołodzio, wystrzeliw-!dzie tajnej policyi. Cheiał zrobić katyatę. "On i 
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złe. Przyjęto przeto ten pankt ło programu, «by. 
zaznaczyć, "iż trzeba ludzi, mających: stanowezość 
i odwagę powiedzenia wstecznictwu, że jest 
wstecznictwem, rdakcyi, łe jest resktyg. 

Z przykrością występuje: referent .przbeiw -wnei 
skowi dra Lewakowskiego, “żeby w regłaminić 
połecić komitetowi przybranie 'włośtian 'do 
gwego gkładu. Mowcs nte sokdaryztje 'się 2 sr- 


|gumentacyą dra berafińskiego — sle: mie” tioża 


głosować za tym wnioskiem ze względów formal- 
nych głównie. Jesteśmy wiecem miast i miste- 
©zók i wiec na tem stanowiska utrzymać należy. 
W: instrukcyi jest ustęp (6) polecający mężom 
zautania w powiatach, żeby się porozumień =z 
wybitnymi reprezentantami gmin -— i dalej ustęp 
(9) upoważniający sekcye do uzupełniania się. 
Z tego megą sekcye korzystać 'w duchu wniosku 
p. Lewakowskiego, wiec niech nie wyóhodzi po 
za swój zakres. Mowca srósztą obawia dig, żeby 
z tem żądaniem' nie zrobić fiaska: włościanie, 
zwłaszcza we wschodniej części kraju, jeszaze Ras 
nie zmają i-zapewnó na "musze wezwanie do" ne- 
szych sekcyj by nie weszli. 

Przystąpiono do głosowania. Przyjęto naprzód 
cały program bez ustępów 7 i T1, do których 
stawiano. popławki pótem i te ustępy baz tà- 
dnej zmiany. W regtlaminie przyjęto tylko zmis- 
nę do ustępu 6-go (na Wniosek p. Buynow- 
skiego z Pilżńa), aby „przez mężów zaufania“ 
starać się o wprowadzenie do komitetów powia- 
towyćh obywateli przez komitet miast i miaste- 
czek wskazanych. Wniosekdra LawakoWwskie- 
go tpadi. kc Niemeżymowskiego 
zostały przyjęte jaka osobne rezblucye: 
Wiec wyraża życzónie, aby rękodzielnikoń i prze- 
mysłowcom zapewniony zosta? udział w Radzie 
nadzorczej Banku krajowego i w krajowej komi- 
syi dla spraw przemysłowych. 

Imieniem drygiej komisy: referuje dr. Boro ń- 
ski Lesław sprawę statutu wiecu. Komisy nie 
miała czasu do opracowania całego statuta — 
uchwaliła więe tylko tytuł i dwa zasadniczę po- 
stanowienia eo do celu i członków, Towa- 
rzystwa : 

I. Statut towarzystwa p. n. „Wiec miast i 
miasteczek król. Galicyi i Lod. z W. Ks. Kra- 
kowskiem*. 

$. 1. Qelem. żowaraystwa. jest. .porozumiawanie 
się w kwgstyach dobra i interesów rmiast i. mis- 
steczek król. Galieyi i t. d., strzeżenie jch praw 
i atrybucyj oraz interesów : tak, gospodarczych jak 
publicznych, omawianie i przedstawiania repre- 
zentacycmm, j władzom właściwym potrzeb miaat 
i miasteczęk i popieranie ich, zachęcanie miast 
do korzystanie .z ich praw i atrybucyj, orsa gwo- 
ływanie rok rocznie wiecu miast 1 miasteczek, 
celem  naradzenia. się nad sposobami, wspólnej 
akeyi- i celem. powzięcia uchwał w powyższych 
przedmiotach. 

$. 2. Członkiem towarzystwa może być każdy 
postadający prawo: obywatelstwa, mieszkaniec mia- 
sta lub miasteczka w Galicyi i, Lodomeryj it d, 
jeżeli jest: czy to posłem na Sejm lub do Rady 
państwa, czy to członkiem. Rady gminnej alboyteż 
przez Komitet w drodze balotowanie przyjętym 
zostanie. 

Nadto uchwale wiec: 

II. Celom ułożenia. statutu zgodnie z; poyyż. 
szemi zasadami wybiera się komisyę z dziewię- 
ciu ezłonków. iiei 


dawniej już w pólicy? służył, ledz w rńałbrń rhia- 
steczku ha prowineyi. *Dońiósł tie swego Nabzel- 
nika, zgubił go, i łaskę za to ótrzżymkł. 

..W Petersburgu mój Wołodzio mi się naro- 
dził. Pięć łat jószcze po jego narodzeniu Big ży- 
łam z mężem. Nie byłam ja wôwezas tom, tzem 
teraz jestem. Lecz i wtedy cierpiałam już pie- 
kło. Ileż to pódłości, niechych czynów, źbrodni 
ja się nasłuchałam, napatrzyłam, w tiąpu tych 
lat pięciu!... Każda nagrod, każdy krzyż, które 
mąż otrzymał, okupione były posokami łez, gô- 
rami ciórpień, całym czyśćcóm kutuśz ófiar, które 
wyśiedzał i zdradzał |... 

Jam nie mogła nie chciała wychowywać Wo- 
łodzia w takiej atmosferzel... ' Kiedyś, dawniej, 
dziewczęciam jeszcze będąc, słyszałam 0 %/s- 
szych. Znałam nówbt kilka z nich. Cheiałam 
Wołodzia mieć tałłimi. 

R 

Właśnie na ową porę przypadła śmierć mojej 
matki. Został po niej znaczny majątek, Brat :mój, 
zacny mój brat, odstąpił mi z własnej woli, chęć 
nie był do tego obowiązany, całą połowę. "iglo 
nas tylko dwoje i kochaliśmy się aćrdecznie. Ön 
wiedział, żem ja nieszczęśliwa w pózyciu z mę- 
żem, wiedział nawet i pojmował, dlaczego. Urzą- 
dził więc rzeczy tak, mąż mój o tem odsta- 
pieniu mi znacznej samy rue nie wiedział. Raz 
w posiadaniu pieniędzy. skorzystałam z pierwszej 
lepszej okazyi, by się oswobodzić z więzów, które 
mi ciężyły nieznośnie... 

Mąż mój rozwiązłe prowadził życię. , Ofisro- 
wałam mu swobodę zupełną, żądając, w zamian 
takowejź. Zgodził się i pozwolił zabrać Wołodzia. 
Rozeszliśmy się i ja z Petersburga wyjechałam 
do Moskwy... 

Odtąd wychowanie Wołodzia była , jedynym 
moim celem. Zaczęłam uczyć się same, by mu 
módz ze swego udzielić. Dopięłam, czego chcia- 
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III. Poleca się tej komisyi wystaranie się o 
to, ażeby statut przez nią ułożony został zatwier- 
dzony przez władze i o ukonstytuowanie się to- 
wśrzystwa. 

Wnioski te przyjęto jednogłośnie i bez rez- 
praw — i wybrano komisyę, której skład poda- 
liśmy w pierwszej korespondencyi. Wyborem „Ko- 
mitetu przedwyborczego dla miast i miasteczek“, 
którego skład także już znany, zakończył wiec 
swoje narady. ° 


Í 


Wybory sejmowe. 


Otrzymujemy następującą odezwę, podpisaną 
przez członków pierwszego zawiązanego w kraju 
komitetu przedwyborczego włościańskiego w okręgu 
jasielskim, do wszystkich braci włościan tak 
polskiej jak i ruskiej narodowości w całym kraju, 
opiewsjącą, jak następuje : 

Bracia włościanie! W chwili tak ważnej dla 
naszego kraju, w przededniu wyboru posłów na 
Sejm krajowy we wszystkich 74 okręgach wy- 
borczych mniejszej własności na następujące 
lat 6, kazało nam poczncie obowiązku, jako 
pierwszego, czysto politycznego związku włościan, 
odezwać się do was bracia w ducha obywatel- 
akim w imię prawdy i słuszności, z tam gorącem 
pragnieniem, by głos nasz doleciał do każdej 
najaboższej chatki i by znalazł tam tak życzliwe 
przyjęcie, z jak głębokiej życzliwości dla dobra 
całego kraju i wazystkich stanów ten nasz głos 
płynie. 

Bracia, odzywamy się do was pod hasłem: 
W siedmdziesięciu czterech okręgach wyborczych 
mniejszej posiadłości macie 74 posłów, bezwzglę- 
dnie interesy włościan i małomieszczan repre- 
zentujących, albo do stanu średniego, albo do 
włościańskiego rzeczywiście i z przekonania na- 
leżących. 

Bracisl praca to wielka, ale nie za trudna, 
praca to wielka ze względu na naszą dotych- 
czasową ospałość w najżywotniejszych interesach 
publicznych, ale nie za trudnsze względu na to 
poczciwe dla każdej sprawy serce, dotąd głęboko 
w piersi włościanina ukryte. Wiara, miłość i 
. zgoda niech złączą wszystkie siły nasze dla do- 
brej aprawy, niech pokażą światu, że i włościanin 
zad być obywatelem kraju, że obowiązki swoje 
pojmuje, że go nie z drogi prawdy i słuszności 
nie zwiedzie. 

Narzekamy bracia, że źle w kraju, a czemuż 
wszyscy około jego dobra nie pracujemy. Kaza- 
liśmy jednemu, nielicznemu stanowi w kraju 
pracować w Sejmie za nas wszystkich i pokazało 
się, zresztą całkiem naturalnie, że ten stan jeden, 
wielkiej własności, tej olbrzymiej pracy nie 
podoła. 

Wiedział to już naprzód najwspaniałomyśl- 
niejszy monarcha i dlatego podzielił na cztery 
kurye. Czem większa rozmaitość, większa ilość 
sił różnorodnych, tem jest ruchliwsze i czyn- 
niejsze, tem  pożyteczniejsza jest tam życie. Do 
takiego silnego i pożytecznego dla wszystkich 
stanów życia chcielibyśmy podnieść masz Sejm 
krajowy i dlatego wyszlijmy tam 7% nowych 
świeżych sił, pełnych poświęcenie i miłości dla 
sprawy publicznej. 

Bratni ludzie ruski! Zaprzestańmy sporów na- 
rodowościowych , te są dla nas teraz za koszto- 
wne ; złączmy się raczej w jeden silny węzeł, 
podnieśmy najpierw kraj nasa z nędzy i upadku 
wapólsemi siły, a jak do chat naszych zawita 
dostatek, to wtedy rozprawimy się z kosztowną 
sprawą narodowościową, ale po bratniemu. W zgo- 
dzie i miłości braterskiej tak wam podamy rękę 
przy pracy nad podniesieniem waszej narodowo- 
ści, jak wy podacie nam rękę nad podniesieniem 
bogactwa krajowego, mad podniesieniem moral- 
nem i materyalnem stanu włościańskiego, tej naj- 
silniejszej podstawy każdego społeczeństwa. 

A jak się macie bracia wziąć do tej pracy? 
Pojedynczo nic nie zrobicie. Zatem wy bracia 
włościanie, do których uszu głos nasz doleci, 
szukajcie każdy w swoim okręgu wyborczym ro- 
zumnych i zacnych gospodarzy, o ile możności 
takich, co czytać umieją i od dawna czytują przy- 
chylne ludowi gazetki. Zejdźcie się razem, cho- 
ciażby tylko kilku na początek u jednego gospo- 
darza i zawiążcie przedwyborczy komi- 
tet włościański, wybierzcie ze swego gro- 
na przewodniczącego i sekretarza, potem zapro- 
ście na członków do tego komitetu wszystkich 
wpływowych i znaczniejszych włościan, tudzież 
prawdziwie wam życzliwych i lud kochających 
ludzi z miast; ale nie tych krzykaczy, co to sa- 
mi nierozumni, udają bardzo mądrych, nama- 
wisją was do procesów, udając się za pijatykę 
nieraz z wami do urzędów po miastach jako do- 
radcy. Są to po największej części ludzie, co tak 
samo, jak wszelcy pisarze pokątni, tylko was wy- 
zyskują. Utworzywszy taki komitet, wezwijcie 
potem Pana Boga na pomoc i oglądnijcie się za 
kandydatem, któregobyście na posła wybrać mogli. 

Taki zaś kandydat na posła powinien: 1. być 
prawdziwym chrześcijaninem katolikiem, nie wsty- 
dzącym się religii, lecz wyznającym ją wszędzie 
i otwarcie; 2. powinien posiadać o ile możności 
jaknajwięcej nauki i być wam już od dawna zna- 
nym jako lud kochający i na każdym kroku lu- 
dowi życzliwy; 8. powinien wam złożyć przy- 
rzeczenie, że w Sejmie wstąpi do utworzyć się 
tam mającego klubu ludowego i że nie będzie 
się wiele zajmował wielką polityką, sie przede- 
wszystkiem pracą około podźwignięcia w kraju 
przemysłu i stanu rolniczego; 4, ma wam przy- 
rzec, że z resztą waszych posłów będzie się sta- 
rał jsknajusilniej, by więcej ziemi wielkiej wła- 
sności w obce ręce nie przechodziło, aie żeby 
takową rozparcełowywano pomiędzy włościan; 
5. kandydat na poala nie może być wrogim ani 
polskiej ani ruskiej narodowości, lecz sprawę obu 
tych narodów musi popierać, unikając bezwzglę- 
dnie wszelkich walk narodowościowych; 6. wresz- 
cie powinien się zobowiązać, że złoży mandat 
poselski w chwili, w którejby uznał za stosowne 
z klubu ludowego wystąpić. 

e stawiamy, bracia, na tej drodze dopie- 
ro pierwsze kroki i łstwobyśmy się pomylić mo- 
gli, przeto trzeba nam ustanowić centralny ko- 
mitet przedwyborczy włońciański, któryby wspie- 
rał okręgowe komitety swoją radą, badał, czy 
odpowiadają wymaganym warunkom i ich kandy- 
datury zatwierdzał. 


W tym celu niech każdy komitet przedwybor- 
czy okręgowy wybierze z pomiędzy swoich człon- 
ków jednego lub dwu najrozumniejszych na de- 
legatów do utworzyć się mającego centralnego 
komitetu włościańskiego, którzy się zobowiążą 


zjechać się razem w oznaczonem miejscu i tam 


centralny komitet zawiążą. Gdyby zaś na ta- 
kich samych zasadach utworzył się jaki cen- 
tralny komitet przedwyborczy miejski, wtedy 
wybrani delegaci mogliby się złączyć z komite- 
tem miast, jeżeliby tam na podstawie równości 
prawa ich uszanować i do wspólnej bratniej pra- 


cy rękę podać zechciano. 


Wreszcie odzywamy się o poparcie do wszyst- 


kich stanów i ludzi, kraj i lud miłujących. 
Nie gardźcie czarną ręką od pługa, nie obawiaj- 
cie się otwartego ruchu ludowego, garnącego 
się do obywatelskiej pracy około dobra kraju, 


uszanujcie raz i naszą wolę, którą my w grani- 
cach nam przyznanych wykonywać chcemy; a 


tych braci naszych, którzy nie z własnej winy są 
jeszcze ciemni, nie bałamuście agitacyami i stra- 
chami, bo na wykszałceńszej części społeczeństwa 
spoczywa przecież obowiązek raczej nas pouczać, 
niż bałamucić przy wykonywaniu najświętszych 
prew naszych. 

Stawiamy pierwszy prawie krok w życiu pu- 
blicznem, bez zawiści do kogokolwiek, ufni w 
szlachetność wszystkich stanów; a do kraju te- 
raz należy, by nas przekonał, że nas ta ufność 
nie zawiedzie. W końcu upraszamy wszystkie 
pisma krajowe, tak ruskie, jak i polakie o po- 
wtórzenie tej naszej odezwy. = 

Uradzono w kilku gminach powiatu jasielskie- 
go w dniach 26, 27 i 28 kwietnia roku 1889. 

Jan Jasiński, włościanin, wójt gminy Tarno- 
weca, członek jasielskiej Rady powiatowej, jako 
przewodniczący b. pierwszego komitetu przed. 
wyborczego włościańskiego. Michał Zonieki bur- 
mistrz miasteczka Dembowes. Aleksander Urba- 
nik, włościanin z Sądkowy. Jan Wyderka, wło- 
ścianin z Umieszcza. Wene Franciszek, włościa- 
nin, radny ze Swięcan, były członek Rady po 
wiatowej jasielskiej. Soboń Jakób, włościanin 
z Roztok. Jędrzej Goleń, włościanin ze Skały- 
szyna. Jakób Droba, włościanin z Wrocanki. 
Józef Dyląg, włościanin, asesor, ze Swięcan. To- 
masik Wojciech, włościsnin, wójt ze SŚądkowej. 


Ziemski Jan, włościanin z Czermnej. Skowron 


Józef, włościanin, wójt ze Sieklówki. Jan Soł: 
tys, włościanin, radny z Czermnej. 


EMME | | 0 EB] 


Korospondoucya „Nowej Reformy". 


Lwów, 29 kwietnia. 


(==) W sobotę odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady miejskiej, na którem wybrano ró- 
żne komisye. Jednym z najważniejszych wybo- 
rów był wybór delegatów do rady zawiadowczej 
fundaeyi hr. Skarbka. Wybrani zostali pp. S w i- 
sterski Wiktor, dr. Zgórski, Michalski 
Michał i Głodziński Franciszek. Przy tym 
wyborze podniósł p. Rewakowicz niewłasci- 
wości, jakie się dzieją w Zakładzie drohowyzkim, 
powołując się na poruszone już w Sejmie przez 
posła Romanowicza fakta, jakoteż przyta- 
czając nowe i zapytał p. Swisterskiego, 
który był już w radzie fundacyi, co jest na tem 
wszystkiem prawdy. Zainterpelowany tłumaczył 
niektóre zarządzenia kuratora różnemi okoliczno- 
ściami. 

P. Rewskowicz postawi łwniosek, że rada pole- 
ca delegatom, by się starali o ścisłe wykonywanie 
statutu fundacyjnego, co Rada jednomyślnie u- 
chwaliła. 

Po dokonanych wyborach Rada jednomyślnie 
uchwaliła przystąpić do Towarzystwa ochrony 
Tatr z 30 udziałami, a to na wniosek p. Hep- 
pego, którego gorąco popierali pp. Rew a ko- 
wicz i Gross Ferdynand. 

Dzisiaj odbyła Izba handlowo-przemysłowa po- 
siedzenie, na którem poruszył p. Schayer 
kwestyę komunikacyi telegraficznej między Lwo- 
wem s Wiedniem, które to dwa miasta są połą- 
czone jednym drutem, co wobec olbrzymiego ru- 
chu jest bezwarunkowo niedostateczne. Obecny 
na posiedzeniu poseł p. Niemczynowski odpo- 
wiedział, że sprawą tą zajmowało się już Koło 
i komisya budżetowa, sle że należy ją ponownie 
poruszyć. Uchwałono wysłać memoryał do Koła 
polskiego. 

Na wniosek p. Sokala uchwalono wnieść 
memoryał do ministerstwa handlu, aby uregulo- 
wało sprzedaż losów na raty, a sprzedający 
je powinni posiadać koncesyę i składać kau- 
cyę. Na cenzorów do Banku krajowego uchwa- 
lono zaproponować pp. Kochanowskiego, 
Michalskiego, Ciuchcińakiego, Mar- 
kiewicza, Stroha, Niemczyno wskie- 
go i Walichiewicza. 

Do rady kolei skarbowych wybrano jako za- 
stępcę członka p. Ru ssm annoa. 

Dziś po południu odbyło się pierwsze posie- 
dzenie c. k. dyrekceyi funduszu propinacyjnego 
pcd przewodnictwem namiestnika. 

Obecni byli hr. Badeni Stanisław, radca Ba- 
rański, Gniewosz St, Gmoiński Wipcenty,, sta- 
rosta Jaegermann, dr. G. Romer i dr. J. Weresz 
czyński. Uchwalono: Do oddziału koneeptowego 
będą przydzieleni, pod przewodnictwem starosty 
Jaegermana, dwaj komisarze powiatowi, kon- 
cypista namiestnictwa i trzej praktykanci z płacą 
po 800 złr. w. a. Do oddziału rachunkowego, 
pod przewodnictwem rewidenta namiestnictwa 
J. Kępińskiego, przydzieleni zostaną ci 
funkeyonaryusze rachunkowi z Wydziału krajo- 
wego, którzy obecnie płatni są z funduszu pro- 
pinacyjnego. 

Czynności syndykatu funduszu propinacyjnego 
uchwalono na razie poruczyć jednemu adwoka- 
towi krajowemu, a mianowicie dr. Henrykowi 
Szydłowskiemu prowizorycznie do końca 
r. 1889. 

Uchwalono udać się do Wydziału krajowego 
Z prośbą o dostarczenie środków na koszta ad- 
ministracyjne dyrekcyi, z dotychczasowego fun- 

uszu propinacyjnego. 

w tekst obligacyi i plan amortyzacyj- 
enze. 

Uchwaiono rozesłać okólnik do stron intere- 

sowanych, ażeby w myśl $ 28 ustawy propinac. 

przedłożyły dyrekcyi w przepisanym terminie 

ezternastodniowym wszystkie dokumenta, odno- 

szące się do dzierżaw propinacyjnych. 


ny 


jety. 


licy papieskiej ikościoła. Jako chrze- 
ścijanie żądamy dla dzieci naszych nietylko 
chrześcijańskich szkół elementar- 


n 
n I wersytetów, gdyż zakłady naukowe utrzy- 


NOWA REFORMA. 


maja b. r. 


Kraków. 1 maja 


czytamy w Dsienniku Poanańskim : 


siąca p. Aleksander Chrzanowski z Torunia. 


do regestrów handlowych. 
ksander Chrzanowski i dr. Teodor Kalkstein. 


zaraz rozpocznie i skutecznie prowadzić będzie“. 


na nas zrobiła wrażenie. Już blisko dwa miesią- 
ce upływa od chwili, kiedyśmy czytali „teraz 
zatem Bank może rozpocząć swoje czynności*— 
dziś znowu czytamy to samo, kiedyśmy sądzili, 
że czynność już rozpoczęta, i że się rozwija. 
Zmiana w Dyrekcyi w samym początku dowodzi, 
iż są pewne jeszcze trudności co do osób, które 
dopiero usuwać trzeba. Ale nie bierzmy tego za 
złą wróżbę — a .poprzestsńmy na wyrażeniu na: 
dziei, że już po raz trzeci nie będziemy czytać, 
iż Bank może teraz czynność swą rozpocząć! 


Wiec katolików w Wiedniu. er 
W poniedziałek o godzinie 6 po południu o 


łata kromieryskiego ks. Potuliekiego, dalej 
księży: Pawliekiego, Chotkowskiego, Krukowskie- 
go, Nowaka i Zoeliera. Ruski biskup stanisła- 
wowski ks. Pełesz przyałał zastępcę. Z Pola- 


Szeptycey, książęta Andrzej i Kazimierz Lubo- 
mirscy, Józef Michałowski, hr. Franciszek i Je- 
rzy Mycielsey., hr. Jaa Stadnicki, hr. Ludwik 
Dębieki, hr. Czesław Lasocki, Stanisław Tomko- 
wiez, Włodzimierz Kozłowski, hr. Zygmant Cie- 
szkowski, hr. Wł. Stadnieki, Bruno Rogalski, 
Leszek Wiszniewski, Ignacy Dembowski , Jakób 
Podczaski i Feintuch. 

Zgromadzonych powitał przewodniczący komi- 
tetu urządzającego wiec hr. Pergen, przedsta- 
wiając na przewodniczącego wiecu hrabiego Blo- 
me, który to wybór jednogłośnie został przy- 


Hr. Blome zabrawszy głos, wysunął na pier- 
wszy plan kwestyę świeckiej władzy papieża. „Do 
nas należy — rzekł oł — bronić wszel- 
kiemi siłami prerogatyw i praw sto- 


ch, lecz takża szkół średnich i u- 
mują się naszym kosztem. Jako chrześcijanie 
żądamy, aby ustawy państwa dla robotników nie 
stały w sprzeczności z wymogami ustaw boskich 
Austrya i katolicyzm, to dwa pojęcia, o 
których odrębnie myśleć nawet nie można*. Na- 
stępnie edczytał mowca telegram wieeu do pa- 
pieża z pozdrowieniem, w którym zgromadzeni 
oświadczają się za przywróceniem świe- 
ckiej władzy i terytoryalnej nieza- 
leżności papieża. Mowę Blomego przery- 
wano co chwilę hueznemi oklaskami. 

Następnie wybrano prezydyum wiecu i prze- 
wodniczących sekcyj 

Z kolei przemawiali jeszcze: arcybiskup wie- 
deński Ganglbauer, deputowany Lüger i 
hr. Stanisław Tarnowski, który w dłuższem 
przemówieniu skreślił rozwój chrześcijaństwa w 
poszczególnych dzielnicach Polski i wykazał za- 
sługi, jakie położyła Polska dla idei chrześcijań- 
stwa. Wiadomość, przesłana nam wczoraj tele- 
graficznie, jakoby profesor Tarnowski powitał 
wiec imieniem wszechniey jegiellońskiej, z nie- 
dowierzaniem przez nas przyjęta, nie znajdu- 
je potwierdzenia. Następnie „przemawiał 
jeszcze biskup Haller, domagając się założenia 
katolickiego uniwersytetu w Salzburgu, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie. 

Wczoraj rozpoczęły swą czynność sekcje, a o 
uchwałach ich zamieściliśmy wczoraj telegraficzną 
wiadomość. 


Z Austro- Węgier. 

Urżędowa Wiener Zig ogłasza ustawę o ul- 
gach należytościowych przy wykupnie pro- 
pinacyi w Galicyi i na Bukowinie, następnie 
ustawę o zapomogach dla dotkniętych klę- 
skami ełementarnemi. Wedle tej drugiej 
ustawy przeznacza rząd 160,000 złr. na zwrotne 
bezprocentowe zapomogi dla dotkniętych po- 
wodzią, a to celem zakupna zbożs na zasiewy 
i naprawę uszkodzonych budynków. Zwrot zali: 
ezki nastąpić ma w pięciu rocznych ratach, pod 
gwarancyą gmin i funduszów krajowych Dla 
potrzebujących natychmiastowej pomocy przezna- 
cza rząd ogółem 85,000 złr.. które rozdzielone 
być mają jako bezzwrotne zapomogi, ce- 
lem zakupna środków żywności. Rozdział zaliczek 
zwrotnych nastąpić ma za porozumieniem władz 
politycznych z Wydziałami krajowemi. 

Do Politik telegrafują, iż ministerstwa oświaty 
i sprawiedliwości poleciły komisyom dla pań- 
stwowych egzaminów prawniczychi 
sądowych, aby z większą, niż to zdarzało się 
niekiedy dotychczas, Ścisłością egzaminowały kan- 
dydatów , albowiem sądowi i polityczni funkcyo- 
naryusze państwowi okazują nierzadko brak po- 
trzebnych wiadomości tooretycznych. 

W Czechach zostały wybory sejmowe z 
gmin wiejskich rozpisane na 3 lipca, z miast na 
5 lipca, z Izb handlowych na 10, wreszcie z 
większej posiadłości na 15 lipca. 

Walka wyborcza zatem zawrze niebawem w 


Następne posiedzenie odbędzie się dnia 7 


Przegląd polityczny. 


W sprawie Banku Ziemskiego w Po- 
znaniu, która tak żywo całą Polskę obchodzi 


„W składzie zarządu Banku ziemskiego zaszła 
zmiana. P. Karol Pągowski złożył urząd dyre- 
ktora. W miejsca jego wybrany został przez ra- 
dę nadzorczą w pierwszych dniach bieżącego mie- 


„W dniu zaś wczorajszym odpowiednio do 
przepisów prawnych wybór powyższy stwierdzo- 
ny został aktem notaryalnym i akt ten przesła- 
nym został do sądu celem zapisania takowego 


Zarząd tedy Banku ziemskiego ostatecznie zo- 
stał ukonstytuowany. Składają go panowie Ale- 


„Teraz zatem może rozpocząć czynność statu- 
tami określoną i przekonani jesteśmy, że ją też 


Wyznajemy, że wiadomość powyższa przykre 


twarto w przepełnionej sali Musikvereinu drugi 
wiec katolików austrysckich, Sala była stosownie 
udekorowana ; uczestników zgromadziło się koło 
2000. Z duchowieństwa polskiego widziano: ar- 
cybiskupa lwowskiego ks. Morawskiego, pra- 


ków zjawili się prócz tego hr. Jan i Kazimierz 


wania ofiarowanych mandatów. 
się niemniej burzliwie, jak były obrady nad no- 


z uchwał klubu skrajnej lewicy i umiarkowanej 


prawie ogólnej głosować za odrzuceniem 
budżetu i wyznaczyły w tym celu mowców. 


Odsłonięcie pomnika cara Aleksandra Il. 


rozkazu generał - gubernatora warszawskiego. 
wójci gmin ściągali je od włościan, niekiedy dro- 


nom polskim usiłują narzucić cześć dla cara 
„oswobodziciela*. Jak wiadomo, Aleksander II 
wydał ukaz o uwłaszczeniu włościan, ale ukazem 
tym stwierdził tylko fakt uwłaszczenia, którego 
inicyatywę podjęło towarzystwo rolnicze, a które 
Rząd narodowy ogłosił 23 stycznia 186% r. Rząd 
rosyjski, pragnąc oprzeć się o żywioł chłopski 


ludu w Królestwie Polskiem, a przeprowadził je 
w sposób przewrotny i dla stosunków rolnych 
uciążliwy. 


rymi Apuchtin, gen. Fryderyks, gen. 
Broks, pojednawca Polaków z Moskalami margr. 


włościańskich. 


Flawian odprawił nabożeństwo. 

Naturalnie cała ta uroczystość, jako z góry 
narzucona ludowi polskiemu, 
czysto urzędowy. 


Z Niemiec. 

Otwarcie konfereneyi samoańskiej odbyło się 
dnia 29 kwietnia bez wszelkich ceremonij w spo- 
sób ściśle urzędowy. Delegaci angielscy i amery- 
kańscy przybyli pieszo i w ubraniu spacerowem. 
Powitanie ze strony Herberta Bismarka odbyło 
się po francusku. Treść narad postanowiono za- 
chować w tajemniey. Jest nadzieja, że konferen- 
cya skończy swoje czynności za dwa tygodnie. 
Dzień przyszłej sesyi nie jest nazuaczony. Z te- 
go wysnuwsją domysł, że na pierwszej sesji po- 
jawiły się wnioski, o których kamisarze muszą 
wpierw zasięgnąć specyalnych insirukcyj, aby na 
nie odpowiedzieć. 

Dnia 30 kwietnia odbyło się w Berlinie uro- 
czyste otwarcie wystawy przyrządów do zapobie- 
gania nieszczęśliwym wypadkom i do ochrony 
robotników. Na to otwarcie przybył cestrz Z ce- 
sarzową i liczną świtą, w której był Moltke i hr. 
Waidersee. Kanclerza nie było. Przewodniczący 
wystawy Rósieke, zdając sprawę Z przygotowań i 
urządzenia wystawy, wspomniał o ustawach. o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek choroby 
lub kalectwa i prosił cesarza 0 otwarcie wysta- 
wy. Następnie cesarz odczytał krótką mowę,j w 
której na wstępie wyraził swoją radość z wysta- 
wy, której zadaniem jest chronić robotnika od 
niebezpieczeństw, na jakie przy nowożytnym Spo: 
sobie pracowania jest narażony. Dalej wspomniał 
o swym dziatku, którego zasługą jest, iż obo- 
wiązkowe opiekowanie się robotnikami doprowa- 
dził do powszechnego uznania. On sam idąc w 
ślady swego dziadka postanowił dalej pracować 
nad rozwiązaniem kwestyi społecznych. Poczem 
ogłosił wystawę za otwartą 

Na to uroczyste otwarcie i przemówienie cesa- 
rza przygotowywały dzienniki berlińskie już da- 
wniej. Dążeniem tej mowy jest chęć obudzenia 
ufności w szerokich warstwach robotników do 
rządu, aby u niego szukali ochrony i opieki, a 
zaprzestali szukania ratunku w zmowach i anar- 
chiatycznych zamachach. Według przyznania 
dzienników, celem przemówienia było także przy- 
spieszenie obrad nad projektem ustawy o zaopa- 
trzeniu robotników na starość i w razie nieudol- 
ności do pracy, bo projekt ten natrafia na wiele 
wątpliwości w różnych stronnietwach i los jego 
jest bardzo niepewny. 

Sejm pruski zamknięty dnia 30 kwietnia. — 
W Izbie panów uchwalono przed zamknięciem 
ustawę o administracyi w W. Księstwie Poznań- 
skiem. Przeciw tej ustawie przemawiał p. Ko- 
ścielski. Mowę jego, która „wróciła na siebie 
większą uwagę, podamy w całości. 


Bulanżyści i bonapartyści. 

W ostatnich dniach dzienniki franeuakie zwró- 
ciły uwagę na charakterystyczny spór pomiędzy 
bonapartystami a bulanżystami Cassagnac 
mianowicie w organie swym Autorité odezwał 
się z lekceważeniem i pogardą o republikanach 
otaczających Boulangera i publicznie radził 
generałowi, aby „odpędził od siebie tę hołotę, 
składającą się z wyrzutków republiki, a tak chci- 
wą na mandaty poselskie". Naturalnie, republi- 
kanie - bulanżyści uczuli się dotknięci temi słowy 
i również dali wyraz swemu niezadowoleniu w 
organach prasy. Z drugiej strony dzienniki kon- 
serwatywne, sprzyjające Boulangerowi, potępiły 
postępek Cassagnac'a t przywołały go do porzą 
dku. W sobotę wieczór przedmiot ten był te- 
matem ożywionej dyskusyi w tak zwanym bulan- 
żystowskim „komitecie narodowym“, któ- 
ry zebrał się pod przewodnictwem deputowanego 
Vacher. 

Kilku bulanżystów żądało energicznego wystą- 
pienia przeciwko Cassagnac'owi. Większość 
jednakże uradziła, aby załagodzić ten spór i nie 
narażać się potężnemu sprzymierzeńcowi Boulan- 
gera. Cassagnac ze swej strony w ostatnim 


Czechach, a zsostrzy ją zerwanie paktów kom- 
promisowych między czeską a niemiecką większą 
własnością. Półurzędowe dzienniki wiedeńskie z 
niechęcią notują fakt zerwania kompromisu, przy- 
pisując winę konserwatystom czeskim, którzy, u- 
przedzając wypadki, żądali faktycznego wykony- 


Jutro lub pojutrze przystąpi Sejm węgier- 
ski do rozpraw budżetowycł:, które zapowiadają 


wą ustawą wojskową, wnioskując z wielkiej li- 
czby mowców , zapisanych już dzisiaj do głosu i 


opozycyi, które powzięły uchwałę, aby w roz- 


Onegdaj t. j. w poniedziałek, odbyła się w 
Częstochowie uroczystość odsłonięcia po- 
mnika, wystawionego Aleksandrowi II, jako ca- 
rowi oswobodzicielowi, z dobrowolnych składek 
ludu. „Dobrowolne* te składki zbierano na mocy 


Rozkładem składek na każdą gminę zajęli się 
komisarze włościańscy. a naczelnicy powiatu i 


gą egzekucyi. Uwydatnia to poniekąd cha- 
rakter owego „oswobodzenia*, za które włościa- 


przeciwko szlachcie polskiej, uznał uwłaszczenie 


Na uroczystość zjechał generał - gubernator 
Hurko i wielu innych dostojników, między któ- 


Wielopolski, wszyscy gubernatorowie z Kró- 
lestwa, wielu naczelników powiatu i komisaczy 


Rozpoczęła się uroczystość od nabożeństwa w 
miejscowej cerkwi prawosławnej, poczem gen. 
Hurko odbył przegląd wojsk, rozstawionych do- 
koła pomnika. Poświęcenia dopełnił biskup B e- 
reśniewiez, a nasiępnie prawosławny biskup 


miała charakter 
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numerze swego organu przemawia do republi- 
kanów-bulanżystów nieco łagodniejszym tonem, 
tłomacząe, iż chodzi mu jedynie o to, aby repu- 
blikańskie skrzydło koalicyi bulanżerowskiej nia 
przywłaszczało sobie roli kierowniczej, gdyż bu- 
lanżyści i bonapartyści powinni traktować się 
wzajemnie, jako dwaj równi sprzymierzeńcy. 

Myliłby się, ktoby chciał wnosić z tych sporów, 
iż przymierze bułanżystów z bonspartystami jest 
chwiejnem i niezdecydowanem. Bynajmniej, obie 
strony pojmują dobrze, jak dalece mogą być so- 
bie pożyteczne, gdyż do czasu łączy ich wspólny 
interes. Przytaczamy słowa Cassagnac'a, któ- 
re wiernie oddają charakter tej koaliecyi wybor- 
czej. „Bulanżystami nie jesteśmy — pisze przy- 
wódca bonapartystów — i nigdy bulanżystami 
nie będziemy. Przyznajemy jednakże, iż Boulan- 
ger jest pierwszym od roku 1870 mężem stanu 
zdolnym do podjęcia skutecznej walki z parla- 
mentaryzmem. 

On chce zadać cios parlameniaryzmowi i może 
to zrobić. Bonapartyści muszą być jego zwolen- 
nikami; chcemy jednak widzieć w nim nie przy- 
wódeę lecz sprzymierzeńca. Bez niego my nie 
nie jesteśmy w stanie zrobić ale i on bez nas 
niczego by nie dopiął. 

Po tem wyjaśnieniu będziemy się lepiej rozu- 
mieć. Istotnym węzłem łączącym bonapartystów 
z bulanżystami jest nienawiść ku oportunistom 
i jakobinom ku obłudpi w rodzaju Temps 
i zużytym cynikom, piszągym w Republ. fran- 
çaise“. q 

Spory tego rodzaju nie są nowością w obozie 
bulanżerowskim, a niepowściągliwy jężyk Cassa- 
gnaca nigdy nie oszczędza swych sprzymierzeń- 
ców. Nie to jednakże nie przeszkadza solidarne- 
mu i zgodnemu dzisłaniu sprzymierzeńców. Fakt 
ten naprowadził niektóre dzienniki paryskie, mię- 
dzy niemi i Temps ma domysł, iż kłótnie te są 
tylko pozorne, od czasu do czasu umyślnie wszczy- 
naue celem trzymania wyborców w niepewności 
co do istotnego charakteru bulanżyzmu, aby za- 
równo reakcyoniści jak republikanie mieli punkt 
oparcia dla swego politycznego istnienia. 

Co do nas nie przypuszczamy tak subtelnej 
taktyki. Sądzimy, iż kłótnie te są szczere, osta- 
tnia wydaje nam się echem nieporozumień, jakie 
powstały przy targach o mandaty wyborcze. 

Bądź co bądź uwydatnia to różnorodny cha- 
rakter i sprzeczność żywiołów, składających się 
na bulanżyzm i może być uważane za miniatu- 
rowy obraz tych sporów i niesnasek, tego starcia 
egoistycznych instynktów, jakie nastąpiłoby z 
chwilą, kiedyby koalieya bulanżerowska istotnie do- 
szła do władzy. 


TE TE Oge. CE 
Towarzystwo ochrony Tatr polskich. 


Kiedy z prezątkiem marca b. r. ludzie dobrej 
woli zawiązali Towarzystwo ochrony Tatr pol- 
skich w tym celu, aby zebrać fundusze potrze- 
bne do nabycia Zakopanego, powitano myśl tę 
wprawdzie z wielką życzliwością, ale z również 
wielkiem niedowierzaniem, aby udziałami stureń- 
skowemi można zebrać kapitał chociażby taki, 
jaki potrzebny był do ukonstytuowania się To- 
warzystws. 

Około tej myśli skupili się jednak ludzie wszeł 
kich politycznych odcieni. całe niemał. dzienni- 
karstwo polskie i przed ogólnem zgromadzeniem 
zebrał się kapitał, przewyższający sumę przepianą 
do ukonstytuowania się Towarzystwa. Na sumę 
tę złożyły się w znacznej części reprezentaeye 
gminne i powiatowe, oraz towarzystwa zaliczkowe 
i inne, a resztę złożyli przeważnie ludzie prae 
średnio zamożni. Sprawiedliwość nakazuje jedn 
przyznać, iż nie brak wśród ezłonków towarzy- 
stwa i nazwisk rodowych i ludzi bardzo zamo- 
żnych, choć liczba ich nie jest zbyt wielką. Zło- 
żyły się zatem wszystkie warstwy społeczeństwa 
Naszego. 

To jednomyślne poparcie, jakiego doznało do- 
tychezas Towarzystwo, jest dla niego dobra 
wróżbą. Kapitał, jaki zebrano dotychczas, nie wy- 
starcza jednak do nabycia dóbr Zakopane, skcya 
nie skończona dotychczas, subskrypcya nie zam- 
knięta i potrzeba, uby nietylko rada nadzorcza 
i dyrekcya, ale wszyscy ludzie, którzy zajmowali 
się dotychczas jednaniem członków i zbieraniem 
udziałów, nie ustawali w pracy, lecz starali się 
o przystąpienie jak największej liczby członków, 
o zebranie jak największej samy udziałów. 

Do nabycia dóbr i wykonania warunków licy- 
tacyjnych potrzeba co najmniej 200.000 złr. w. a. 
a byłoby pożądanem, aby całą cenę kupna po- 
kryć udziałami. Dopiero wtedy, gdy cała cena 
przez członków złożoną zostanie, nie będzie po- 
trzeba uzupełniać jej pożyczką hipoteczną i To- 
warzystwo dla ezłonków swoich bedzie mogło 
uzyskać zysk czysty, wynoszący cztery procent. 

O zebranie tego kapitału dziś łatwiej niż przed 
miesiącem. Obudziła się wiara w powodzenie 
akęyi a przykład reprezentacyi autonomicznych, 
które już przystąpiły do Towarzystwa, pociągnie 
za sobą nie tylko te rady gminne i powiatowe. 
które dotychczas się ociągały, ale także i tych 
obywateli, którzy dotychczas nie przystąpili do 
Towarzystwa. Wymaga tego dziś nie tylko sama 
sprawa nabycia dóbr Zakopane, ale silniejszy 
jeszeze interes. 

Powodzenie lub upadek sprawy, tak bardzo 
interesującej społeczenstwo nasze da miarę jego 
żywotności, będzie zachętą lub  odstraszającym 
przykładem na przyszłość. Jeżeli kapitał potrze- 
bny się zbierze, niejedna myśl pożyteczna da 
się przeprowadzić drogą wskazaną przez założy. 
cieli Towarzystwa ochrony Tatr polskich a prze- 
świadczenie, że mimo biedy naszej ofiarność na 
cele publiczne nie wygasła, podniesie nas nie 
tylko w naszych oczach. 

Nie wiele dni zostało już do licytacyi. Doświad - 
|czenie subskrypeyi udziałów w Towarzystwie 
przekonało jednak, że nie wiele potrzeba czasu, 
aby zebrać sumę potrzebną w danej chwili. Li- 
cytacya ma się odbyć w dniu 9 maja b. r., po 
trzeba zatem, aby suma już złożona do tego dnia 
uzupełnioną została do kwoty 200.000 złr., jeśli 
już nie gotówką, to przynajmniej deklaracyami 
przystąpienia do Towarzystwa. Niech więc spieszy 
każdy, kto dotychezas nie przystąpił do Towa- 
rzystwa z subskrypcyą, każdy całonek, który d^- 
tychczas nie wypłacił udziału z zapłatą, a p9- 
krycie sumy potrzebnej do nabycia Zakopanego, 
nie będzie wyłącznym tryumfem założycieli To- 
warzystwa ale całego społeczeństwa naszego. 
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Kraków, 1 maja. 


powszechnym otaczany -szacunkiem Michał Szy- 
manowski, profesor uniwersytetu. Wykładał eko- | dów zdrojowo-leosniezyoh. 
nomię polityczną. Niestety przez długie lata pod wpływem wyro- 
Magistrat ogłasza: Z powodu rozpoczęcia robót|czni-mody, tysiące rodaków wyjeżdżało do wód za- 
ogrodowych na plantacyach i ze względu na oko-|granicznych, uwożąc z sobą miliony polskiego gro- 
liczność, że eamopas biegające psy na plantacyach [sza na uświetnienie tego, co w gwarze niemieckiej 
wielkie zrządzają szkody, magistrat przypomina roz-| nazwano... die polnische Saison Jakież to sumy 
porządzenie z dnia 8 kwietnia 1884 r, według | pozostałyby w biednych naszych dzielnicach, gdy- 
którego psy na plautacyach należy prowadzić na| byśmy tę ogromną liczbę rodzin, szukających coro- 
smyczy. Jednocześnie nadmienia się, że osoby nie- ćznie zdrowia, zabawy... lub zabicia czasn po zdro- 
stosujące się do tego rozporządzenia ulegną karze. |jowiskach i kąpieliskach całej Enropy, dla krajo- 
Dozerey płantacyjni i straż policyjua będą czuwać|wych zakładów pozyskać mogli? Nieszczęsne hoł- 
nad ścisłem wykonaniem rozporządzenia. dowanie eudzoziemczyźnie, nieszczęsna przywara wy- 
Konfiskaty. Lwowski humorystyczny Śmigus | chwalania zagranicy, a potępiania wszystkiego, 80 
skonfiskowany został za artykuł p. t. „Uroczyste | swojskie, dziś jeszcze popycha liczne rzesze do zdro- 
posiedzenie Rady miejskiej", — zaś ruska (ker-|jowisk zagranicznych, cieszących się wielkim roz- 
wonaja Ruś dwa razy uległa konfiskacie za kry-| głosem, nie zawsze dającym się umiejętnie uzasa- 
tykę słów namiestnika, wypowiedzianych na temże | dnić. 
posiedzenin lwowskiej Rady miejskiej. Od czasu gdy Ś. p. Dietl zwrócił uwagę na pol- 
Straż pożarna w Zakopanem organizuje się |skie zdrojowiska, na ich znaczenie lecznicze i naro- 


maitszego składu chemicznego i kilkadziesiąt zakła- 


wie nie traómy z oczu obywatelskiego obowiązku. | buchło bezrobocie. Przeszło tysiąc robotników po- 
Śledźmy bacznie i skrzętnie cywilizacyę ludów za- rzuciło robutę. 

chodnich, ale skupiajmy się w sobie i starczmy sa-| Ostrawa Morawska, 1 maja. Do kopalń w 
mi sobie. Znajmy siebie i kraj swój gruntownie. Witkowieasch wezwano wojsko. 

Bo znać kraj własny, te znaczy kochać go, kto nie| Petersburg, 1 maja. Ogłoszono ukaz, według 
zna rodzinnego kraju, jego powabów, skarbów i po- którego spadex obeych poddanych, zamieszka- 
trzeb — kochać go nie może. łych w Bosyi, ma opłacać podatek ośmioprocen- 

Idżmy za przykładem Franvuzów, których tak|towy na równi ze spadkiem poddanych rosyj- 
Inbimy we wszyst iem naśladować, lub Węgrów. | skich. . > 
Żaden z nich nie wyjeżdża obecnie za granicę w| Berlin, 1 maja. Sejm pruski został wczoraj za- 
celu leczenia się, lecz pozostaje w kraju i do swo- | mknięty orędziem królewskiem. 
ich wód uzdrawiających uczęszcza. Poznajmy ka-; Berlin, 1 maja. Hr. Herbert Bismark oznajmił 
żdą piędź ojczystej ziemi, szezerze umiłujmy nasze | wczoraj na konferencyi samoańskiej , że Niemcy 
zdroje lekarskie, wspierajmy je usilnie, a niebawem |nie myślą o aneksyi wysp samoańskich i w ogó- 
będziemy mieli zakłady zdrojowó-lecznicze, których le nie mają zamiaru rozszerzać swych posiadłości 
zagranica nam pozazdrości. na oceanie Spokojnym. 

Nie piszemy tych słów pod wpływem patryotycz- | Mecheln, 1 maja. Tutejszy kongres katolicki 
nego entnzyazmu, lub jakiegoś poetyckiego uroku. | postanowił, na wniosek kardynała arcybiskupa 
Nawołując do odwiedzania swojskich zdrojowisk i, Goossena, przyjąć za najważniejszy punkt 
uzdrowisk spełniamy twardy obowiązek spółeczny |programu wprowadzenie szkoły wyznaniowej we 


Rada nadzorcza Towarzystwa ochrony Tatr 
polskich na posiedzeniu dnia 30 kwietnia b. r. 
wybrała prezesem Eustachego ks. Sanguszkę 
zastępeą prezesa dra Władysława Markiewicza, 
sekretarzem dra Lesława Borońskiego, wybrano 
również dyrekcyę której skład ogłosimy po przyjęciu 
wyborów przez wybranych. 

Krajowa dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie odniosła się do tutejszego magistratu z zs- 
wiadomieniem, że budowa sieci telefonów w Krako- 
wie i okolicy niebawem rozpoczętą zostanie, Do- 
tychczas zgłosiło się 23 abonentów. Cyfra ta na- 
szem zdaniem jest bardzo małą i najzupełniej nie 
zachęcającą do korzystania 1z urządzeń, które za 
granicą, a nawet u nas w kraju, we Lwowie, setki 


liczą abonentów. Zbyt wysokie ceny opłat, jakie dsięki staraniom tamtejszego prezesa stacyi klima-| dowo - ekonomiczne, pociąg do leczeń zagranicznych |w imię nauki i sumienia lekarskiego. wszystkich krajach chrześcijańskich. 
dyrekcya poezt nałożyła za korzystanie z urządzeń tycznej p W. Erarda Ciechomskiego. Statuta | osłabł nieco. Lecz nawet powaga Dietla, Cha: Z Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. Haaga, 1 maja. Na pełnem zebraniu stanów ge- 
telefonicznych, powstrzymać musiały bardzo wiele|straży uzyskały już zatwierdzenie Namiestnictwa i|łubińskiego, Baranowskiego, Rosego,| Kraków, dnia 30 kwietnia 1889. neralnych, prezes ministrów wystąpił z wnio- 


instytucyj, oraz osób prywatnych w mieście od za- 
pisania się do grona abonentów. Pisaliśmy o tem 
w właściwym czasie, — a że mieliśmy zupełną słu- 
szność, dowodzi Śmieszna, krótko mówiąc liczba 23 
abonentów, między którymi są władze rządowe i 
instytneye zniewolone naturą swoich zadań do 


jest nadzieja, że w ciągu letnich miesięcy pożyteczna ļ Kaczorowskiego i wielu innych wybitnych 
ta instytucya rozpocznie swoje działanie. Kto znaj lekarzy naszych , ich trndy i mozoły około podnie- 
stosunki Źekopanego i niebezpieczeństwo , jakie|sienia zdrojowisk krajowych, nie wzbudziły po 
w tej miejscowości najmniejszy nawet pożar wywo- | wszechnego zamiłowania zdrojowisk ojczystych i 
łać może, ten z radością powita zapewne zabiegi | przyrody swojskiej, nie wystarczyły do wyjednania 
szan. prezesa. u wielu lekarzy zaufania de naszego skarbca zdro- 


Dr. St. Paszkowski, prezes Tow. lek. krak. |skiem, aby krói objął na nowo rządy, skoro stan 
Prof. dr. Eiward Korczyński, przewodniczący |jego zdrowia zupełnie się poprawił. 
komisyi przem -lek. Tow. lek. krak. Dr. B. Luto-| Bern, 1 maja. Szwajcarska Rada związkowa u- 
stański, referent. chwaliła wydalić ze Szwajcaryi niemieckiego agen- 


ta policyjnego Wohlgemutha, przyaresztowanego 
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ponoszenia wysokich opłat za rządowy monopol te-| Z Czerniowiec donoszą, iż w Watra Moldawica |jowego i zyskania ich opiekuńczej dla niego Życzli- Spestrzeżenia meteorologiczne Londyn, 1 maja. Fergusson oznajmił w 
lefonów. a „ |spelił się wielki tartak parowy Ortlieba. Szkody wy-| wości. ipodłag Obserwatorynm krakowskiego) Izbie gmin, że ambasador angielski w Paryżu 
Ks. biskup Dunajowski dziś rano kuryerskim |noszą 30.000 złr. Zdrojowiskom naszym zarzucano, że nie mają od-| Kraków, dnia 1 maja nie otrzymał żadnych wskazówek z powodu 
pociągiem wyjechał do Wiednia. js ia oo powiednich urządzeń ku wygodzie chorych, że są| — 5 | - = otwarcia wystawy paryskiej, ponieważ Anglia, 
Namiestnik hr. Badeni wczoraj wieczór kuryer- e dziś dziś jak wiadomo, urzędownie nie bierze udziału w 


Ze Stowarzyszeń. 
== Koło nauczycieli szkół wyższych odbędzie po- 


drogie, że przystęp do nich utrudniony, że zarządy 


| wczoraj 
i służba nie jest uprzejmą i zręczną. Wszystkie te 


skim pociągiem przejerhał przez Kraków ze Lwowa g. 10 w.|ę.6 rano|g. 2 pop. wystawie. 


dążąc do Wiednia wraz z marszałkiem krajowym 


Ciśnienie powietrza 
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Porządek dzienny: Sprawozdanie z czynności, tu- 
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zagranicznych wyzyskiwaczy ze szkodą własnej zie- 

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zamia- | mi i przyszłych pokoleń, 
nował kancelistę sądu obwodowego w Kołomyi Jana Wo-|  Patryotyzm a nmiejęśność lekarska są to dwie 
m Kr a 6 a R różne rzeczy. Przy łóżku chorego narodowość ustę- 

A n : : : : 
Jana Golimiiniowioch, e zącym Dgo e Ma A puje przed ludzkością. Lekarz , choćby najżarliwszy 
sądzie obwodowym w Kołomyi. patryota, zawsze kierować się będzie zasadami na- 

Namiestnik zamianował koncypistę prokuratoryi skarbu | uki i wskazówkami z doświadczenia lekarskiego czer- 
we Lwowie dra Józefa Pajączkewskiego, komisarzem po- | panemi, Na szczęście ta właśnie nanka i sumienie 
D pym : lekarskie staje po naszej stronie i za swojskiemi za- 

-m : kładami przemawia, 

Składki na weteranów sk polskich z 1831 r. w p Q E g 
miesiącu kwietnin b. r. M dęczizatdledteze. Docho- | Mamy liczne zdroje lekarskie tak róŻnorednej 
dy: I złr. N. L; po 5 złr., pani Marya Kietlińska, p. A-| wartości leczniczej, iż czynią zadość niemal wszyst- 
dam = Aa 4 kia H BAC: śp. Mieczysława Daro- | kim wskazaniom lekarskim i potrzebę leczeń w zdro- 
6 złe. rodzina ój, baronewej Borowskiej; po 10 złr prof |jogiekach zagranicznych sprowadzają do pewnych 
dr. Rydyger, p. Jan Skiri 20 złr. Towarzystwo zali- | tylko przypadków. Tak pod, względem balneotechni- 
czkowa w Tarnowie; KO złr. Towarzystwo kasynowa w No-|cznych jak i gospodarczych urządzeń celniejsze za- 
Za SE a EG bocheńska. Ogółem |kłady nasze nie uatępują pierwazórzędnym zagrani- 

cano Zdľ» u D.T. i 

Rozchody: m R eaat. zapomóg między 54 cznym,opezowy tazają TE drugorzędne zakijdy zdro- 
wotaranów udowodnionych żołnierzy polskich chorym, za- |J0W0 - kapielowe w Niemczech, Anstryi i Węgrzech. 
liczek naprzód i świętalnych. 668 złr. 10 ot. Niedobór w | Chorzy zatem zZ dobrym skutkiem leczyć się w nich 
kwocie 441 złr. 10 ct. pokryty z oszezędnońci z poprze-| mogą, mniemanie gaś, jakoby nasze droższe były od 
dnich zimowych miesięcy. Nadchodzący czas kąpiel OWY, | zagranicznych, nie ma podstawy, na istotnym stanie 
ośmiela komitet do odezwania się do saro szanownych ròda- AT 
ków, o łaskawe urządzanie zabaw na korzyść starych žoł- | rzeczy Opartej. 
nieży polskich! albowiem ciągłe niedobory wyczerpią zu-| Pobyt w zakładach krajowych bywa częstokroć 
e BE aa Dz IP cogęoych zę pożyteczniejszym dla chorych, auiżeli w zakładach 
z w 8 w nędzy na . s 3 ; 
odande ziemi, z obawą ERE y doiyja — rid zagranicznych. Do skuteczności leczeń zdrojowych i 
dla nich zimy o głodzie i chłodzie. klimatycznych potrzeba przedewszystkiem spokoju i 

Ksawery Konopka. |swobody. Nasze zdrojowiska odróżniają się od za- 

— = granicznych sielską prostotą. Są to wiejskie ustro- 
Repertoar teatru krakowskiego. nia, gdy tymesasem wielkie międzynarodowe zakła- 
dy lecznicze zazwyczaj bywają miastemi lub osada- 

We czwartek 23 maja: Drugi gościnny wy-|mi przemysłowemi, gdzie powietrze nie może być 
stęp p. Maryi Wisnowskiej, artystki teatrów war- |tak czyste i ożywcze, jak śród majestatycznych 
sząwskich: „Lena“, dramat w 4 aktach Maryana | Tatr, uroczych Pienin, pysznege lesistego Beskidu, 
Jasieńczyka. na Podhalu i Podgórzu karpackiem, śród prześli- 

W sobotę 4 meja: Trzeci gościnny występ p.|cznych Łysogór, malowniczych lasów litewskich lub 
Margi Wisnowskiej, artystki teatrów warszawskich :| wołyńskich, wreszcie śród rozległych niw mazo- 
„Swiat nudów*, komedya w 3 aktach Paillerona. |wieckich. Chociaż w naszych zdrojowiskach i uzdro- 

W niedzielę 5 maja: Czwarty gościnny wy-|wiskach nie braknie rozrywek i przyjemności, to 
stęp p. Maryi Wisnowskiej, artystki teatrów war |jednak życie towarzyskie jest w ogóle ciche, spo- 
szawskich: „Dwa światy”, dramat w 5 aktach|kojne i swobodne. W zagranicznych natomiast za- 
Oktawinsza Feuilleta. kładach pannje zbytek, elegancya i życie skrępowa- 
|ne światowemi formami, słowem życie wielkomiej- 
skie z wszelkiemi denerwującemi jego wpływami. 
A któż wreszcie zaprzeczyć może zbawiennego na 
zdrowie wpływu serdecznej radości i szczerego We- 
sela, gdy spotka się brat z bratem, gdy splotą się 
dłonie jednej rodziny, związanej powinowastwem 
krwi, tradycyi dziejowej i wspólnych: wytyczonych 
kierunków. Te i tym podobne zalety higieniczne 
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Wiedeń, 1 maja. Wczorajsza wspólna konfe- Odpowied Hedafior : 
rencya ministrów pod przewodnictwem cesarza p y r 
ukończyła na razie swoje czynności. Nieporożu- | Tadeusz Romanowicz. 
mienia, — jakie wynikły między obu ministrami | "p 
skarbu a ministrem wojny. nie zostały usunięte, | Wy dawca: Dr. Lesław Boroński. 
dlatego ok ty węgierscy, którzy już wró- 
cili do Budapesztu powrócą jeszcze do Wiednia, p | i 
skoro się zakończy I Ea nad bud- Rubryka „Nadesłane nie pochodzi nd Redak- 
żetem węgierskim, aby kontynuować przerwane |Cyi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
narady. Æ powodu braku porozumienia nie mo-!nie przyjmujo 
żna też było wyznaczyć terminu do wspólnych 
delegacyj. Zdaje się, że dzień 12 czerwea będzie 
wyznaczony na zebranie się delegaeyj. NADESŁANE. 

Wiedeń, 1 maja. Sekcya szkolna wiecu katoli- 
ków powzięła wozoraj ważne uchwały: o zastą-| ła głuchych. Osoba, uieczona pojedyńczym 
pieniu ciasnego jednostronnego poczucia naro: środkiem Z 28-letniej ġłuchoty i szumu w uszach, 
dowości u młodzieży, wszczepianego książkami | przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
naukowemi 1 do czytania, przez prawdziwy pa | karacyi w języku niemieckim. Adres: Iustitut far 
tryotyzm i wpojenie głębokiego uszanowania i,Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 
miłości do Austryi i domu panującego; — 0 upo- (362 20-26) 
mnienia się, aby szkoły średnie stały się tak 
samo wyznaniowómi, jak szkoły ludowe; — 
o utworzeniu subwencyonowanych przez skarb NADESŁANE 
państwa wyznaniowych szkół średnich prywat- 
nych; — o zaprowadzeniu nauki religii także w kraju i zagranicą wy- 
w szkołach przemysłowych. F ATE N TE rabia inżynier 

Referent rezolucyj szkolnych, jezuita Abel wy- f. Pali 
chwalał ministra Gautscha jako dobrego katolika, | (Michaleeki i Ska.) Wien I, Stefa plats 8. 
który gotów jest jeszeze więcej zdziałać dla na- | Wydawca ilustr. aust. węgier. dziennika Paten- 
dania szkole charakteru katoliekiego. tów (Patent-Blatt.. (452 13-25) 

P. Popiel przemawiał za przyjęciem powyż- Około I1.000 patentów uzyskano. 
szych rezolucyi bez zmiany i przedłożył NaStę-! ammm 
pujący wniosek dodatkowy: wiec katolików uważa — — 
za pożyteczne utworzenie na koszt skarbu in- | (HNOZNRWWNNA 


+ Nowy środek przeciw zatwardzamiu, któreu- przez naj- 
ternatów z R wyznaniowym dla kształ- zakomitszych lekarzy, p. dn. takie prof. dr. Śenaier w 
cenia nauczycieli. E Berlinie, dr. Thompson w Paryżu i prof. dr. Massini 
Hr Stadnicki dołączył do tego wniosek|w Bazylei. za najlepszy ze wszystkich dotąd używa- 
dodatkowy o zaprowadzenie egzaminów  dojrza- nyeh śrądków + papi R jen i k + gis 
. PEP owiąc: wny ukła nowyc olepszonych pigułe 
no z religii. Ą ą szwajoarykich A. Brandta w St Gallen miana - 
rzedłożone rezolucye wraz z wnioskami do-|rych we wszystkich lepszych aptekach w padełkach po 
datkowemi zostały jednogłośnie uchwalone. 40 A 70 a do z nia gi | ja dostać można. Nie 
Wiedeń, 1 maja. Wczoraj na uroczystem ze- | trzeba się powodować konkurencyjnym  ogłoszeniom, 
$ A BEA - od fabrykat. piguł i- 
branin w wielkiej sali towarzystwa „muzycznego they Pali pó na la jek krwam A 
odezytano dziękczynny telegram papieża, podpi- |teć można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartości, 
sany przez kard. Rampollę. W piśmie swem Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst- 
papież nadmienia, iż znajduje dla siebie niewy- ER RE roi papi PAY I 
słowioną pociechę w wystąpieniu kok katoli- auta) franko kiedy, ZAIAWIÓRONI 26 madsałką z 
ckiego w obronie świeckiej władzy papieży. góry kwoty w znaczkach pocztowych — ponieważ pobra- 
Wiedeń, 1 maja. Dziś wiec katolików konty-|nie pocztą za drogie. (1954 58-21) 


kochanych, rozpoczęliśmy zbudzeni dźwiękami orkiestr 
wojskowych i jasnemi promieniami gorącego słońca. 
Pogoda trwająca czas dłuższy dopomogła drzewom 
do zazielenienia się, — a mieszkańcom miasta po- 
prawiła humory. Rolnicy tylko kwaśne mają miny 
pamiętają bowiem przysłowie, iż zboże wzrośnie 
gdyby gaj, — jeśli mokrym będzie maj. Zwykłą 
rzeczy koleją co jednym radość sprawia, drugich 
niepokoi a może i martwi, lecz ponieważ maj więcej 
usposabia do sentymentalizmn i czułostkowości, ani- 
żeli filozofii zdrowego rozsądku, ponieważ łatwiej 
w miesiącu tym zdobyć się na entuzyazm i wiarę 
w powodzenie aniżeli pesymistyczne  refieksye, 
miejmy nadzieję, iż upusty niebieskie jeszcze się 
otworzą i zroszą twardą ziemię, na pociechę rol- 
ników. 


Z teatru. Wielkiej miary artystką, nietylko wśród 
polskich pracowniczek sceny, lecz dla każdego wiel- 
kiego europejskiego teatru, okazała się nam wystę- 
pująca wczoraj po raz pierwszy w Krakowie panna 
Marya Wianowska. Aai słowa przesądy nie do- 
patrzyliśmy się w znanych nam entuzyastycznych 
pochwałach , jakiemi darzy artystkę bez wyjątku 
cała prasa Warszawy. Gra Wisnowskiej, to temat 
do studyów dła jej koleżanek, a prawdziwa biesiada 
dla miłośników teatru. 

Przepełniająca teatr publiczność nasza zna war- 
tość gry warszawskiej artystki, skoro na pierwszym 
zaraz występie jej, oprócz grzmotu powitalnych o- 
klasków, nie zabrakło i kwiatów. O występach tych 
pomówimy obszerniej 

Jntro gra p. Wisnowska w „Lenie“ Jasieńczyka. 
Wedłng poważnej krytyki, oraz Świadectwa osób, 
które widziały sztukę w Warszawie, niezrównaną 
jest panna Wisnowska w tej roli i warto ją wi 
dzieć, aby zrozumieć, dlaczego dramat ten tak ol- 
brzymiem cieszy się w Warszawie powodzeniem. 

Widowiska od jutra rozpoczynać się będą o go- 
dzinie pół do ósmej. 

Z uniwersytetu. Pp. Gustaw Adolf Kaden i 
Józef Karol Kaden, obaj rodem z Krakowa, o- 
trzymali dziś na tniejszym uniwersytecie stopień 
doktorów praw. 

Aleksander Michałowski, najsilniejsza dla kra- 
kowskiej publiczności attrakcya pomiędzy polskimi 
koncertantami, zaproszony w bieżącym roku powtór- 
nie przez nasze Towarzystwo muzyczne, przyjmie 
udział dnia 10 bm. w piątym koncercie Towarzy- 
stwa. . 

Program koncertu tego obejmie: Rubinsteina Trio 
na fortepian, ‘skrzypce i wiolonczelę (pp. Micha- 
łowski, Singer i Novacek). Griega dwie melodye 
na orkiestrę smyczkową a) Hjertesar, b) Varen (or- 
kiestra amatorska). Chopin: a) Ballada, b) Scherzo 
(AL Michałowski) Haendel: Koncert G-rtoll 
na instr smyczkowe (pp Singer, Henoch, Novacek 


E r A'a 


Odezwa Towarzystwa lekarskiego krak. 
w sprawie zdrojowisk krajowych. 


Zbliża się chwila, w której tysiące chorych, scho- 
rzałych lub znnżonych, podąży do zdrojów leczni- 
czych w celu odzyskania zdrowia, albo też na Świe- | przemawiają na korzyść zakładów krajowych. 
że powietrze dla skrzepienia sił. Wobec tego pomijanie wód krajowy'ch jest lekce- 

Nie wiele jest krajów, któreby posiadały tyle| ważeniem pomyślności kraju, brakiem poczucia soli- 
zdrojów lekarskich, tyle zdrowych a uroczych miej-| darności obywatelskiej, własnowolnem  ubożeniem | nuuje narady w sekcyach. 
gcowości dla wypoczynku, co rozległe ziemie da-|kraju przez wywożenie krwawej ojcowizny na żer| Ostrawa-morawska, 1 maja. W kopalniach wę- 
wnej Polski. Posiadamy kilkaset zdrojów najroz-|obcych, a wrogich nam ludzi. Przy trosce o zdro- | gla, należących do Rotszylda i Gutmanna wy- 
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AUGUST R ACZWŃSKI Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akeye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory : eskontuje i realizuje wylosowane efakta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty „we wszystkich znaczniejszych miastach 
Dom Bankowo-Komisowy, Kantor WYMIANY w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, w ykonywując takowe spiesznie, pod nujkorzystniejszemi warunkami. 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 42, przy Linii A-B. Laskawe zlecenia z prowincył załatwia się odwrotną pocztą. 
| 


24. Ceny b. niskie. 


iennice, 


, Kraków, Suki 


lesiołowski 


azimierz 


«so Nowości w wełnie i bawełnie na damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca K 


a Nr. 101. NOWA REFOR M”A. Kraków, 2 Maja 1889. 
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„„Pogriśani w niontulonym dali ; DA Właściciel (ÓDT Ansdiektów | JKEyWAGI lick. 8- Kapelusze UL. Grodzka, 9, I piętro, Krakow | [v Grodzka, 9, I piętro, Kraków. 
Sjoa, dziadka jj EMIEL KUZNICKI FILIA WIEDENSKA 


chańszego małżonka, ojca, dziadka taa s z a 
i pradziadka Maurycego Un-||+( Oświęcim. iworzec kolei, (Galicya), pA) w wielkim wyborze poleca Hoeilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 
poleca swoje wyroby, jako to > 4 MAGAZYN MÓD zaopatrzona została na sezon wiosenny i letni w wielki wybór 


gera, przełożonego Zboru izrae- 
Ę ubrań męskich 1 dziecinnych 
papę dachową i produkta asfaltowe M e ALEKSANDRY LAMOVSKIJ 


wiosemne i letnie 


ze e- |6 
lickiego, obywatela, radnego mia- 6 30 oeio iana czych, WERS roi 


sta Andrychowa itd., zmarłego d. } 3 e pa Ubrania marynarkowe . . od 12 złr. | Angliki z kamizelką . . od 20 złr. 

23 kwietnia b. r., nie znajdujemy à własnej fabrykacyi. © ACC Ubrania żakietowo ie e od 23 złr. Zarzutk! letnie - . . . od 12 złr. | 
bá ; i - iorstwo pok wych em w Krakowie brania salon. i frakowe . od 25 złr. | Menżykow . . . . . . od 15 złr. 

wyrazów na podziękowanie wszy Przedsięb pokryć dachowych papą , cement Płaszcze deszczowe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni , kami- 


drzewnym według najnowszej metody, z kilkoletnią | Sukiennice, L. 19, 


gwarancyą. Asfaltowanie, jakoteż wszelkie w zakres tego fachu | ZEW ikea po. zajtaszych cenach. 


Modne woalki, kwiaty paryskie, tryko- 
i =" 4 Ubrania dzieeinne najnowszego fasonu. 


stkim za okazane nam współczucie. 4 


ólności zaś 5 i ; à j ty, sznurówki, oraz wszelkie nowości 
Ww. OH ZAB S Aaa Po-||$ wchodzące roboty wykonuje szybko i po cenach umiarkowanych. imkit tualety damskiej wohodzące. kae iis. 
dajekdwanjat AC k r a h b W»rospekta, ceny i wzory na usługi A Fr an SE spie w Wiedniu, w Kjakan ul. ie L. 9, w Przemyślu, we Lwowle, w Czer- 
- i , a ra w i s 
Członkom zboru, szkole, Straży po Skład w Krakowie u p. Edwarda J. Goldwassera. 976 1 4 sigle, sguiam | abadiaj pó OMAA niowcach, ały (Bilsku), w Opawie, w Pilźnie 


pe Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
omu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 


Z szacunkiem Hieilmann Kohn i Synowie 
w krawiecczyźnie damskiej ą 
znajdzie stałe zajęcie. 723 14 0 616 18 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 
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- Poszukuje się na godziny popołudniowe 
TUTKI l do towarzystwa dia 14- letniej panienki młodej 
pzd „ |_ osoby inteligentne 
ś Grilz 4 } władającej językiem polskim, francuskim i zna- 
z najlepszych francuskich papierów Z powodu korzystnych z fabrykami jące roboty eta m earann 9472 2 
A EE P>. = spó układów sprzedawać możemy motory Z zde A 
om aaogystawie, SOM gazowe, od '/, konia siły i wyżej, po 


poleca 1 cenie własnych kosztów, a ni- 
Fabryka wyrobów z papieru |żej cen fabrycznych, z 5 le- 


F. Szukiewicza a josnoż scniemi 
w Krakowie. sy, ıı 2| NA Spłaty w ratach miesięcznych. 


żarnej ochotniczej i innym Stowa- 
rzyszeniom w Andrychowie, jako 


też miejscowym i pozamiejscowym |39902030 IIE IL ItIIC ICIC IC IT 2C/IC ICIC IC ICIC IC IC IC IE 
Obywatelom, w ogóle wszystkim i| $$ CHAMRATH « LUZATTO 


każdemu z osobna za liczny udziął > : ua iedni 
w odprowadzeniu najdroższych nam c. K. dostawcy i KOMORA aa war ogai 


æ 
zwłok w dniu 25 kwietnia b. r. Z . 3 
na miejsce wiecznego spoczynku. | $$ Wina Burgundzkie czerwone 
: dla niedokrewnych, 


r 
Andrychów, 26 kwietnia 1889. : NE: 
Z Zn s Wina z zamku Altenburgskiego 3% 
x 
36 
z) 
z 


Kilka uzdolnionych panien 


| 
© 
w 
iż 
€ umiarkowanych. 
$ 


9861 Rodzina Ungera. 
białe i czerwone, 


Dr Fr Kosterkiewicz w oryginalnych butelkach, zaopatrzonych winietą z marką ochron- 
a R 


ną, szezególnie cierpiącym na niedokrewność, nieżyt żołądkowy, 
b. sekundaryusz szpitala wiedeńskiego i szpitala : 


Z powodu batllzo korzystnego tegorocz- 
nego zakupna krajowych I zagranicznych 


letnich materyj modnych 
na suknie męskie 


w ogóle tam, gdzie używanie win naturalnych przez Szanownych 

Św. Łazarsa w Krakowie, pp- lekarzy wskazanem bywa. 
Do nabycia w Krakowie w handlach pp. J. Kulczyńskiego , Jana Miki, J. Jagu- 
gusińskiego, Mikuszewskiego © Zygadłowieza, E. W. Kaspar © Bochnak, J. Sklarczyk, 


mieszka obeenie 


przy ulicy Sobieskiego, w domu W. Bo- M. Szymezakowskiego, w Centralnej Wzorowaj Piwnicy, w drogueryach pp. K. Smiszka m Za motory nie przez nas  dostawione |Q jestem w mołnođfci fakowe Anio i 

sowskiego, w Nowym Sączu. 3e ` J. Wiszniewskiege. 951 2 10 x Biżuter e nie bierzemy Adn odpowiedzialności i trwalerneiog nfm A peer 

©rdynuje od godziny 2 do 4. |$£ żąstępca na Galicyę Leon Schiller w Krakowie. nie podejmujemy się ustawiania tychże. |) wykonywać. - 982 10 0 
Cenników na żądanie dostarcza 960 2 10 Polecam się łaskawej pamięci 


Wilhelm Schwed, 
Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro. 


Z WRRRRRRNRRRAIRNNNNKIRNNNKRRRNNK | francuskie dla pań i panów: bro- 
Bain A : : 3 ilki T Zarząd gazowni krakowskiej. 
Dla p. Akademików szki, bransolety, szpilki, spinki, au g J 


łańcuszki do zegarków poleca po 


A hd be ac > zał C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY f bardzo tanich cenach Nie ma już kaszlu ! 
wiktem PR oligsutoyw Rota r K ML. Bey ra 1 SpPEŁILI Magazyn dE Piaczetie per eebula- C. k. up. Pasy przepuklinowe 
Servitengasse, Nr. 24, w pobliżu uniwersytetn. = ° klerk. B RER zenie tegoż w Cue 0. I I p 
Na żądanie fortepian. 974 12 MF Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie "Tag F. Szukiewicza ma reah penal grych aamke 


bez sprężyn wewnętrznych 
z sprężynami „Pelotten‘: 


Te nowej konstrakoji 
pasy przepuklinowe mo- 
2459 z całą sumiennością 
M każdemu ecierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najstar- 
szych oierpieniach, i 
A przy ciężkiej pracy za 
Jo A jk Taj 
! ie miary, 1% pewnie , maj- 

1 M A af ym. praktyczniejszy 
2. Gdzie przepuklina się znaje ji najdogodniej- 
duje? na lewo, prawo lub szy pasek, przez 


po obu stronach. y A 
3, Wielkość mniej więc. prza- wszystkie powagi lekar- 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

LPWWW W WIWPWW AN poleca swój wielki skład ujan Ha J)RTÓW; Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 3 4 
MAGAZYN p do nosa i szirtingu w każdej jakości, po uadzwyczaj niskich aa. f . ao pAr mk ujących a. w Krako- 
r EE Ta u Edwarda Radlera, ul. Szewska, 5; 
Towarów Bławatnych iiCennik.m Wystawa Wiktora Redyka, apteka pod barankiem ; F. 
; : ; Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym % Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- Sobierajskiego, apt. pod słońcem ; E. Stock- 
| tunfękcyj damskich gatunku za !/ą tnzina złr. 1.20 Go 1.50. cznym złr. 3. 3.75, 4, 4.25 do 5. r mara, apt. pod złotym słoniem ; w aptece J. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. |]| Koszule w najlepszym gatunku i różnych (4 Trauczyńskiego ; w Bilsku u A. Blumenthala, 
IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 3/4 tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. apt. pod koroną, Przedmieście niższe; w Boch- 

w Krakowie 


1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. MajtiS"TaufkE1. ||ni w apt. M. Gatty; w Czortkowie w apt, L. 
1/4 tnzina prawdz. franenskich batystowych ||| Zwykłe 90 BE A złr. 1.20, z haf- otwartą została Nossa; w Newym Sączu w apt. R. Jakubow- 
ulica Grodzka, Nr. 3, 
poleca na każdą porę gotowe 


wa alal bayat chustek dę ora | z Oran markami sł 1.80, 3.10, 45013. pd] przy ul. Sławkowskiej, L. 4, []]szowie w apt J. Mizerskiogo; w Tarnowie. 
l ; £ z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką (dom p. Federowicza). wdową EG 00 ap Os i 
okrycia, zarzntki, płaszczyki od deszczu, 
Paletociki, Prochowce, Staniki Jersey. 
Magazyn posiada własną praco- 


kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3. i a FEE k ra apteka obwodowa. Główny skład w Kromie- 
sztuka (37 łokci albo .23'/, m.) dobrego E Najpiękniejsze widoki z Hiszpanii, Por- |f| ryżu w aptece F. Krizarz. 2323 10 
wnię, w której przyjmuje i wykoń- 
cza wszelkie zamówienia na kon- 


płótna inianego złe. 6.50, 7.60,9, 10112. || szo pł ar 160 do 2 e dobrego szy. Pad |tugalii, Szwajcaryi, Włoch, Turcyi, E- 
sztnka (37 łokei albo 23'j, m.) “je i “fl fonikitr22.50 do 350. giptu, Paryża itp. przedstawione będą Taniej niż w handlach 
fekcyę damską. 945 1 0 
Oeny umiarkowane. 


w Krakowie. 836 11 21J||ki w cierpieniach kaszlu, płuc, piersi i szyi. 
Do nabycia w paczkach po 20 i 40 cent. 


ra , lub wielkości A 
eta iGO szy polecić. 


0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik, 


Wien, Stadt, Graben 29 (im Innern dss 

TrattnerhofeB). 605 14 70 

Przesyłka szybka i dyskretna z iliustrowanemi 
sposobami użycia za zaliczką, 


a 7 depo złr. 10, 11.50, 12, 12.50, || Z pastow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. nadzwyczaj łudząco. 


5 1 Spodnice z trenaml tawkami lub b > 0 
sztuka (63 2. albo 39 m.) *, holender. || YP stawek złr. 4.60, B, 6, 76019. Wstęp od osoby 30 et, dzieci 15 et, 


e p á i 2 Ą 7 

arer RE NA a =: Spodnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. Wystawa otwarta codziennie od 2 i 

wdziwego rumbarsklego płótna w najle- ftow. ozdobne okład. piką złr. 3.50 i 3.85. popołudniu do 9 wieczór. 
Kaftaniki. O liczne odwiedziny uprasza 


nabyć można 


a AAEREN AAAA AAA AAA AA 
P 
WWL" N="W= W W WN W NY W 


| mę dd gęsiego, ku- skie uznany, za najlep- 
: : R szym gatunku od złr. 22 do 60. : z t 
Katalogi na żądanie opłatnie. Pia uke Inian. od złr, $ do 12. ||| Z Ph e: = A: 150, PA loco 2 3 z Ozan 80 i 90% kiełkujących : M 
: 9i (ni taje- z wstawkami haft. złr. 3. o 3.50, 3 i i ie j 
YNNN YNN NNNNA XI 1 sztuka, ki keah pitu, p || sk z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90; Ludwik Launer. m NE ateis) kilog. dk Aj Z ATW A RDZENIU 
Szyfon na bieliznę meska i damska od ct. fj Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20. A EESEKO S a a "R p" FADE: LE . aiea 
Promocya Z wyższych europ, szkół O a i MOIN iiie. | W tym tygodniu Zamówienia przyjmuje Zarząd lasów | Zapobiega sią i leczy, przez 
z egzaminem i bez (Dr. praw, medycy- Serwoty różnej wielkości od */, do **/, i |f| Z najlepszego amgielskiego szyfonu z gor- i in | i Państwa Skołyszyn p. Biecz. 8905 10 
ny, filozofii). Szezegółowe informacys, rady i 1ej,, jak najtaniej, od 1.50, 2,4 zł. * AA Eładkim a $ z dn złr. 1.50, Hiszpania l Portugalia. pa gą a o aa dka . rge y , 
pomoc. Listy z podpisami przy załąszeniu 20 Garnitury Iniane do nakrycia stołu ma 6—24 2, 2.50, 2.75 i 8. LI Va S a if Pigułek roślinnych Gawaina 
centów w markach każdego czasu de Dr. N. osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. || Z dobrego płótńa rumburskiego albo holen- s ò H 
Breslau, Postamt, 8 lagernd. 974 Koszule damskie. derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. m Koronki B Przepisywan przez lekarzy francuskich i za- 
: Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. Kalesony męzkie. Co brakuje mi jeszcze na oknie i w moim Szlarki na nłótnie i arkalu granicznych od lat ia z a= po 
Z dobrego holendorskiego albo rnmburskie- ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od ogrodzie ? a p p j wodzeniem , Tonieważ składają się wyłącznie z 
go płótna, z listwą na przodzie albo do złr. 1.25 do 1.40. r F E s roślin, nie sprawiają rźnięcia ani kolek i mogą 
Sde ała | zapinania na ramieniu str. 2.50 do 3.20. 4 Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. pfl klatowskich wspaniałych ożdzikóWw Sznurówki się używać jako środex orzeźwiający, oczyszoza- 
JW. hr. Stefana Zamoyskiego Wielki wybó óch damskich białych 1 kol rt 2" "OH tle Ni: 3 D |iący krew lub sprawia goy Bi m dod 
alk e r pokozóch damskio oloro akot e i h d sli obn i toda użyci lskim j i : 
z dniem 1 lipca b. r. jest fol- AŚ ma, w różnych gatunkach | adi wzm "508 9e wd 5% aiy ABE a Ceraty na meble l stoły, km pigałki nio, ód say kite Aakoni: 
wark do wydzierżawienia Za wszelki u nas zaknpi i ie ni i Moje goździki tworzyły swojem uderzającem Zab dzieei kach włożonyc:: w pudełeczka kartonowe ilaby na 
. piony towar ręczy się , co si doba, odb , Ia- Je g l ydy swojem uade ; abawki dzieeinne, S A | : ; 
Ogólna przestrzeń 500 morgów, w tem mieniamy, albo wypłaczmy za to całkowitą ualeksto Te rolno „z. gia nas (id bogactwem kwiatów punkt oiężkości i podziwu lutowe wety i reczniki PY | m" znajdował się napis Cauvnin. 
łąk do 160 morgów i pastwisk około 40 zobowiązanie dzje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, we wszystkich pałacowych, miejskich i karacyj- owe Ser yi rę Paryżu w aptece pana IDehaut, rue 
P i że nasze ceny są bez konkurenoyi. Z wysokim i nych ogrodach. Silne w bieżącym roku (z pe- do wyszywania, 195 8 0 Faub St. Denis, 147. 
morgów. P onieważ grunta orne są tego yon Ą SE kiam wnością) kwitnące rośliny z podaniem Woiorów w P tofle b Dostać można w Krakowie w apiekach pp. 
rodzaju, że dają dostatek paszy, przeto Filia: M. BEYERA i Spółki. 100 sztnk 100 gatunkach złr. 18.— an IL W. Redyka, /. Trauczyńskiego i K. Wiazniew- 
dezwoloną być może sprzedaż siana z ląk, Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych 50 sztuk 50 A złr. 9.50 poleca handel dawniej l skiego; wa Lwowle w aptece pp. Ruckera i u 
Zgłoszenia do Administracyi dóbr w w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła Y. P. Maryi. c smd e 4 ia <a; F Bruno Hahna b kam R. zj 00M i an ba Z 
u i . 2 028 ; ja E 
Wysocku poczta Radymno. 981 13 t B~ Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, 100szt. nakląbyzłr. 6.— d x laka i Franzosa; w Czerniowcach w aptoce p- 
p = orara aasi, B= Łęgi réz. 7 różnych (W. E. Angelus) Golichowskiego. 77 17 0 
e5 RAI lz gatunków Pelargoni] Fuchsyj, Georginij. i O Wp a 
A Tdi praktykę, z niższym | wyżkzym pai Realo si znabiądanie głatia: w Krakowie, ulica Grodzka. Kucharka PE a 
pb ograminem, poii; posady. Sed Pae a WWWWW WUW WW WWW ZA poszukuje miejsea od 1 maja pa A À 
Adres: 1. K, I , Radłów. 97813 specyalny hodowca goździków Tj głoszenia przyjmuj d lit. P. J. i 
zy 787 10 Klattau, Czechy. Lubin zółty A restante E rA AAN pod „6. DIB 8 
nasienie świeże i pewne, A kerzec czyli 100) —————— > >m———— 


Dom drewnian 


z ogrodem owocowym, w środku wsi 
Zwierzyńca, z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu. 973 1 8 


Ogród Parcela 


Odana T kilo i worek po 7 złr. w. ©. poleca starszy, z dobremi polece- 
a omem ielkiej mię- å iami kuj . 
dzynarodowej ayatówi w Brukseli 1888 J. Bulgio w I Cz, e p a l 

skład nasion w Bochni. 805 816| O łaskawe zgłoszenia uprasza: Jan Wiurko, 


Ceny jazdy z Hamburga 


dala 
D AMY hpza oe ei odbyć słabość 
ez rozgłosu, znajdą jak naj- A G Fi a 
e C Z y Z n troskliwszą Dide © uk Ue U. 
£ 


w pięknem położeniu, przy ulicy Czarna Wieś ; ; r | s Rz 
b ni > A es, ido Quebee & Montreal marek 98. —|do Winnipeg. . . . . marek 148.30 kowanem wynagrodzeniem u pani Maryi Me- |z I lub II klasy gimnazyalnej przyjmie cu- 
a C] sążni, z urządzeniem, do sprzedania. |do Chieago . . . . . . „, 146.20|do Regina Now. o. . 175.60 dek , Hehamme' Wien Ml. Griinaugergasee, | kłernia Józeta Siermontowskiego 
Wiadomość: ul. św. Tomasza, L. 17. do St. Pauwi, Minnesota 161. —|do San Francisco " 307.60 | k iny! Nro 10, II Stock ; 45 40 0 w Tarnowie. 958 3 5 
Cena przystępna. 971 13 Osoby, zamyślające podróżować, zawisdamia się w ioh własnym interesie aby udawały wynalazek sensacyjny : pp EE A 
= g a frig wprost do z C. k. uprz. elektro-metali- ||| ADRESY co lecznic omen | naan ra 
ZJDRILASL Canadische Postdampfschiffs-G esellschaft czna płyta Dra Borsodi'”ego, 3 (RE RF koo 7 TTM garnitan meski 
"a Re: ike wy oka, i Akaępocz 13 SĄ ap e mee sie Wielki zapas Pern 
usuwa osiaDlenie, wzmaGliając uspione x . S 1 p - 
em, L. LB. 98316 Alan. Brothers Sz CO. oś nerwy i odmładzające BKA Pre Agi e ) d vien, Doeskin , Tricotu , wszelkie gatunki prze- 
19, James Street, LIVERP e bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżone dnieh, modnych materyj gładkich i czesankowych 


A . (Streich i Kammgarn), jakoteż Lniane Materye do prania. 
z czystej welny owczej Wzory do przejrzenia posyia się najchętniej. Pp. Krawo y 
482 27 0 


otrzymają bogato sortowane zbiory odcinane ze sztuk. 


Skład fabryczny „zum weissen Lamm* w Bernie (Morawa). 


albo do ich zastępstwa Spiro & Co. 


concessionirte Schijfs- Fapedienten 
5, Deichthorstrasse, HAMBURG. 


noszenie płyty tej na ciele, wystarcza do 

osiągnięcie skutku. 107 17 0 

Cena : | klasy 55 złr., i klasy 40 złr., 
IN klasy 30 złr. 

Atelier fiir K. K. pr. elektro- 
metaiische Platten (Patent 
Dr. Borsodi) 

Wien, I., Weihburggasse, 9. 
Szezegółowe broszury za nadsyłką 50 ot. 


383 11 ż6 


| wyrób tak udoskonalono, że prze - 
OBECNIE wyższa swoją dobrocią prawdzi- 
j wy frano uski Rigollota. 

yyy a Aprobo wi 
AUSTRIA E 
è s i : FF 
GYNAPISMOWY 


i iw vpteksc! A m 
a PAPIER 


Nie ma bólu zebów 
kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom ZA GTUTEHELONNE, Przeor, 
2 medale złote : w Brukseli (880 r. | w Londynie 1884 r., najwyższe nagrody. 


Wynaleziony w roku JLZ3'4/ 3 Przez Piotra Ronrsaud. 


„Codzienne użycie kilku kropli Elixłru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszezonych w pół szklanki 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmaenia, jak również odświeża i utwier- 
dza dziąsła wybornie. 712 60 8 

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni- WN 
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i nży- WW 
teczny preparat najlepszy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów." 
D w 1807 a Hnguerle, 3 
sm założony, w 1807 SSJEGŁCJDIJN * pge Hoere, s, 

Znajduje się wa Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórkowskiego, 
Blumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


n yte BEE OZ TET RIENE -ANEA 
Pierwszy krakowski 


. Zakład wy a 
|POGRZEBOWY $SZFR 


Pomocnik mlodszy 


potrzebny jest zaraz do magazynu towa- 
rów galanteryjnych 9383 3 


O 


WYŁ. Lipińskiego 
w Krakowie, ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza 
pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
Karawany zwykłe i oszklone. 
trumny metalowe, ńghowe i z miękkiego drzewa w wielkim wyborze, 

Główny skład na rogatee Zwierzynieckiej. 7779 0 

Adres telegramu: Lipiński, Rogatka Zwierzyniecka. 


Musztardy i Octu winnego Í owocowogt 
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE. 
CA I OO czai) 


BEF- Pozbylem się TĘ 


piegów jedynie przy cedziennem użyciu 


Bergmana mydła z soku liliowego. 


Na składzie po 45 ont. w aptece „pod złot 
głową* Leona Reonera w Krakowie. 617 8 


Chiopiec 


z dobrego demu, z ukończoną 2 klasą gimnaż., 
znajdzie umieszczenie w cukierni Jana 
Baumana w Bochni. 94936 


£ drukarni Zwiąskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


POSADZKI 
rozmaitego rodzaju i wy- ; 
borowego gatunku poleca 
ze swego składu fabrycznego w 
w Krakowie 893 6 8 
Maurycy Langrok 
ulica Lubicz. L. 3. 


zz a zn nn Z ZZ ZZ Z ZZO N 
i 


ullca Gołębia, L. 3. 965 2 3 ` 


